
Nr. 211. —  Rok 5 Dziś 12 stron Cena 15 groszy.

GLOS POMORSKI
P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji

j 28, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 ZI, przez pocztę prży 
wmówieniu przez ekspedycję naszą 2,06 ZŁ, wprost na poczcie inb u listo­
wego kwartalnie 6,48 ZI, miesięcznie 2,16 ZI, dla W. M. Gdańska 2,5 Gnid. 
Od. — pod opaską w Polsce 3,50 Zł, do Gdańska 4,00 Guld. Gd., do Francji 
15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 sbil., do Stań. Zjedn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strąjfci, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania ńiedostarczonych 
numerów lub zwrotn prenumeraty.

Rachunek b ieżący : Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, Danziger Privat-Aktienbank, Gdańsk i Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr. 2980. Konto pocz­
towe: Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201193. Miejsce płat­
ności 1 wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłosze­
niowym na stronie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 
J-3 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy, 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wśród tekstu 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłómaczenia 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — Administracja nie- 
przejmuje odpowiedzialności *a terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Byrefetcr przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tąj przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe.

R t4akcja  i Adm inistracja  
Qrekiora 27/29.

I Grudziądz, sobota, dnia 12-ęo września 1925. I Teieton m .  so, 511 w

Traktat em prowizorium
WSTĘPNE KROKI DO ROKOWAŃ HANDLOWYCH 

Z NIEMCAMI.
15 bm. -rozpoczną się ponownie rokowania handlowe 

w Berlinie, które tym razem, należy się spodziewać, do­
prowadza jeżeli już nie do traktatu, to w* każdym razie 
do polsko-niemieckiego prowizorium handlowego. .

W  związku z tern przewodniczący polskiej delegaci! 
do rokowań handlowych z Niemcami dr. Prądzyńśki 
przybył do Warszawy, gdzie w tych dniach odbędzie się 
cały szereg konferencji międzyministerialnych.

Dzisiaj nad sprawami układu handlowego . obraduje 
Komitet Ekonomiczny'Rady Ministrów. Do 1'4 bm. sta­
nowisko rządu polskiego musi być ściśle uzgodnione i 
bardzo starannie obmyślone. Mamy bowiem d’o czynie­
nia z bardzo poważnym przeciwnikiem,'który, najmniej' 
szy błąd, jćden fałszywy krok, potrafi wyzyskać na swo­
ją korzyść.

Dnia 14 hm. polska delegacja .wyjeżdża do Berlina. 
W  skład jej wchodzą poza dr. Prądzyńskim i radcą So­
kołowskim delegaci ministerstw: spraw zagranicznych, 
przemysłu i handlu, skarbu,'rolnictwa i spraw wojsko­
wych.

Powracając jednak do samego traktatu, należy zau­
ważyć, że względy zarówno polityczne, jakotek gospo­
darcze uniemożliwiają zawarcie takowego, raczej należy 
się spodziewać,, że będzie to, jak już ■wspomniałem, pro­
wizorium, .zawarte na krótki czas.

Okazuję się, żc Polska daje sobie całkiem rade mimo 
złośliwych szykan celnych rządu niemieckiego. Tak np. 
Krotne zarządzenie radykalnie ograniczające wyw^z pol­
skiego węgla do Niemiec okazało się w rzeczywistości- 
nie takie znów bardzo groźne, jąk to począ/tkowo %ryt 
jadało.,

Dzięki energicznym zabiegom. rządu i odnośnych .sfer 
gospodarczych, jćsteśmy na drodze do zdobycia nowych 
rynków zbytu na nasze czarne diamenty. Eksport pol­
skiego węgla przez polskie pórty stale rośnie.

Ostatnio odkrywają się perspektywy wywozowe do 
Szwecji i. Włoch.
t Niemcy obserwują to i widzą, że jednak bez nich'mo­
żna sobie również dobrze radzić.

Wobec tego chwytają się oni nowych środków repre­
syjnych, między innemi wprowadzono nową tąryfę na 
zboże, której ostrze jest zwrócone głównie ku Polsce.

Ta ostatnia broń celna okazała się jednak bardzo 
Obosieczną, rzecz prosta, cierpi na tern bardzo możność 
wywozu polskiego zboża do Niemiec,, ale z drugiej strony 
kto wie, czy jeszcze bardziej dotkliwie nie ’ odczuwają 
tego szerokie warstwy kosumeńtów w Niemczech.

Potwierdzają to przypuszczenie fakty. Między iń- 
nemi w ostatnich dniach miał miejsce w Nienicżech znacz 
ny wzrost drożyzny. Ta wzrastająca drożyzna w pań­
stwie teutonów ma miejsce właśnie od czasu wprowa­
dzenia w  życie nowej taryfy zbożowej.

Nic też dziwnego, że szerokie warstwy społeczeń­
stwa .niemieckiego są silnie zaniepokojone i rozgniewane 
na ostatnie, brutalne, a przedewszystkiem szkodliwe dla 
ogółu konsumentów niemieckich zarządzenie.
. czy inaczej! Możemy otwarcie powiedzieć, że 
Jakkolwiek położenie gospodarcze Polski me ściele się 
w bieżącym roku po różach, to jednakże nie jest ono ta- 
w  złe, abyśmy byli zmuszeni do zawierania traktatu, 
r W b y  nas upokarzał, lub był dla nas niedogodny, 
k *  Gospoda rcz e położenie Niemiec jest również niepo- 

Cały szereg wielkich przedsiębiorstw uległ tam 
OBfatoio bankructwu.

lrwałość marki rentowej może być, wskutek znacz- 
wzrostowi cen, zachwianą. A całe Niemcy .mogą

snaleść ponownie w objęciach chaosu inflacyjnego, 
g *®  kurs polityki gospodarczej szowinistycznego rządu 
Rwnneckicgo nie ulegnie radykalnej zmianie.
_  celna wpływa destrukcyjnie zarówno na go­
spodarstwo Niemi.ęcj jak i Polski.

względzie, rząd polski stawia nowe pro­
pozycje, 'które zawierają pewne ustępstwa czysto gospo- 
nancze^ oczywiście nie zmieniając zasadniczego swćgo 
stanowiska.
_  O żadnych ustępstwach politycznych,' na które Niem- 

JV.enia m!0iwy- Do-rzędu ustępstw, jakie 
zamierzamy Niemcom poczynić, należy zgoda w kierun- 
Ktt układu weterynaryjnego.

Pod pretekstem chorób bydła Niemcy jeszcze przęd 
™ojną stosowały wobec dawnej Rosji dotkliwe represaije 
Wne. Było to nic innego, jak.nadużycie dawnego ukla- 
uii weterynaryjnego.

Dla tego to polska delegacja musi pilnie baczyć, aże- 
57 punkt ten przyszłego traktatu .handlowego nie pr-zê  
■jreśhł w praktyce możliwości .eksportu- bydła i mięsa 
■ Polski Jerzy Kruszewski.

0 udział Polski w pakcie gwarancyjnym.
Sprawa bezpieczeństwa granic polskich będzie załatwiona równocześnie ze spra­

wami paktu reńskiego.
Warszawa 10 9 AW. M. S. Zagr. oświadczyło 

„Ęurjerowi Czerwonemu" że sytuacja dotycząca paktu 
gwarancyjnego lub paktów gwarancyjnych nie jest jesz­
cze skrystalizowana Ośrodkiem około którego obraca 
się sprawa paktu jest kwest;a udziału Polski w nara­
dach ministrów spraw zagr. państw 8pomierzonych 
i Niemcami. Minister Skrzyński otrzymał zapewnienie 
że Polska będzie zaproszona na tę konferencję. Poza- 
tem Polska os:ągnęła w Genewie ważne. zapewnienie, 
żv kiedy nadejdzie mement realizacji narad nad gwa­
rancjami, to sprawa bezpieczeństwa granic polskich 
będzie załatwiona równocześnie ze sprawami paktu reń­
skiego. Minister Skrzyński w ostatnich trzech dniach 
odbył 5 konferencji z Briandem i Chamberlainem

Konferencja min. Skrzyńskiego z Bene­
szem Chamberlainem i Lewakiem.
Genewa 10 9 Pat. Wczoraj minister Skrzyński 

konferował z Beneszem, a ńanępnje przez półtora godz. 
prowadził rozmowę z ministrem Chamberlainem, z fctó- 
Tym omawiał sprawę paktu i protokułu, przedstawiając 
stanowisko Polski. Rozmęwa miała charakter bardzo 
przyjazny: Min, Skrzyński jest z jej wyniku zadowolony.

Rozmowa z delegatem niemieckim LęwaLdem do­
tyczyła sprawy rokowań handlowych. Lewaid oświad­
czył dziennikarzom niemieckim Że ma nadzieję, że po

powrocie z Berlina, dokąd wyjeżdża jutro, będzie mógł 
prz*edstawić kompromisowe wnioski niemieckie.

Opinja prasy francuskiej.
Paryż 10 9 Pat. Genewski korespondent „Petit 

Journal^ podaje, że Briand przyjął wczoraj oddzielnie 
Benesza i Skrzyńskiego i dodaje, że najbardziej praw- 
dopodobnem rozwiązań<em kwestji paktu bezpieczeń­
stwa jest utworzenie jednej tylko konferencji, do 
której dopuszczeni zostali doradcy polscy i Czecho­
słowaccy i na której w każdym razie poruszona byłaby 
sprawa wschodniego paktu bezpieczeństwa. Dziennik 
stwierdza, że Loucber i Br i and są stanowczo zdecy­
dowani podpisać pakt gwarancyjny dopiero po pod­
pisaniu przez Niemcy traktatu arbitrażowego z są­
siadami na wschodzie.

Specjalnie wysłany do Genewy przedstawiciel „Ma- 
tina“  stwierdza, że czynione są wielkie wysiłki, aby 
skłonić Chamberlaina do uznania słuszności stanowiska 
Polski, domagającej się stanowczo, aby rokowania w 
sprawie wschodniego paktu, bezpieczeństwa prowadzone 
były jednocześnie w tern samem mieście, co inne roko- 
wania w sprawie bezpieczeństwa. Chamberlain zdaje 
się uznawać z całą lojalnością, że zastrzeżenia Polski 
są uzasadnione..

Próbny baloi
Wloehy, Nientcy a zael

Genewa, 10. 9. (PAT). Wobec pogłosek szerzo­
nych przez rzymską „Tribunę" e porozumieniu Mus- 
soliniego z Niemcami, obiecującem poparcie żadań 
niemieckich w sprawie rewizji zachodnich granic 
Polski, korespondent PAT  zwrócił się do wicemini­
stra spraw zagr., delegata Włoch w Lidze Narodów 
Dino-Grandiego z zapytaniem o prawdziwość tej 
pogłoski. Wiceminister Grandie zaprzeczył jaknaj- 
kategoryczniej tej pogłosce, stwierdzając, że żadnyoh 
tego rodzaju rokowań nie prowadzono i że niema 
jakiegokolwiek porozumienia. Na zapytanie, czy

i niemiecki
ipdnie granice Polski.
wiceminister upoważnia do zaprzeczenia tej pogłosce 
w jego imieniu, p. Grandi odpowiedział: Upoważniam 
pana do kategorycznego zaprzeczenia w mojem 
imieniu.

Genewa, 10. 9. (PAT). Według informacji, po­
chodzących z kół włoskich, pogłoski o porozumieniu 
między Niemcami a Włochami w sprawie zachodnich 
granic Polski uważać należy jako niemiecki balon 
próbny w celu wystawienia na próbę oporu państw 
sprzymierzonych w tej sprawie.

Strefa zdemilitaryzowa
Berlin, 10. 9. AW. Donoszą z Londynu, że w sprawie 

utworzenia strefy zdemilitaryzowanej między Polską' a 
Niemcami, to sfery dyplomatyczne sądzą, że strefa taka 
byłsiby pożyteczną dla ustalenia w razie ostrego kon-, 

fliktu kto jest napastnikiem. Jednocześnie utworzenie

na a korytarz polski.
strćfy natrafia na duże trudności z powodu istnienia ko­
rytarza gdańskiego. W razie utworzenia strefy, kory­
tarz musiałby być opróżniony z wojska. W  tej sprawie 
musiałaby być zawarta osobna ugoda, która stałaby się 
dodatkowem dokumentem do paktu bezpieczeństwa.

Poparcie propozycji
l

Genewa, 10. 9 .PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu 
drugiej komisji Ligi Narodów, zajmującej się sanacją fi­
nansów węgierskich po oświadczeniu delegata; Węgier 
zabrał głos delęgat Polski min. Sokal, wyrażając zado­
wolenie z powodu rekonstrukcji finansowej Węgier. Mi­
nister wyraził przekonanie, że byłoby celowem szersze 
omówienie zagadnień finansowo - gospodarczych i spo­
łecznych, związanych ze stabilizacja finansową Węgier 
ze względu na uderzający fakt, że zjawiska przyczyno­
we ńa Węgrzech łącznie ze stabilizacją finansową dają

polskiej w Genewie.
się zauważyć i w innych państwach. Suggestia polska 
została poparta przez innych delegatów, a w pierwszym 
rzędzie przez delegatów Anglji i Francji. Loucher popie­
rając gorąco propozyję polską, złożył w imieniu delega­
cji francuskiej oświadczenie, że ma zamiar przedstawić 
na Zgromadzeniu rezolucję, mającą na celu zw-ołanie 
konferencji międzynarodowej do rozpatrzenia zagadnień 
międzynaroowej śytucji gosprez 
natury finansowej i gospodarczej pod kątem widzenia 
międzynarodowej sytuacji gospodarczej.

Czy Mussolini weźmie 
ministrów spraw

Genewa, 10. 9. (Pal). Korespondent PAT. dowiaduje się 
z kół .włoskich, że wczoraj zwrócono się do delegacji włoskiej, 
z zapytaniem, czy podpisze ona list do ministra Stresemanna, 
przyłączając się ‘oficjalnie, do proponowanej. konferencji mini­
strów spraw zagranicznych, c>y tćż -pozostanie nadal w .cha­
rakterze obserwatora. Wobec, postawienia takiego zapytania

odział w konferencji 
zagranioznych.

senator Scialoja zwrócił się po instrukcje do Rzymu. Dź 
czekiwana jest odpowiedź rządu włoskiego. Fakt ten op 
wysłanie odpowiedzi dó Niemiec. Przewidują, że w razie 
dy Włccli na oficjalny udział w konferencji, uczestniczy 
niej będzie napewno Mussolini.
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Obecna sytuacja finansowa i gospodaroza.
Przemówienie ministra Grabskiego na posiedzeniu komisji skarbowo-bncfieftowej

senatu.
Przyczyny spadku złotego. — Restrykcje 

Banku Polskiego.
W ancaw a, tO. 9. (PAT). Na dzisiejszem posie­

dzeniu komisji skarbowo-budżetowej Senatu p. prezes 
Rady Ministrów Grabski wygłosił dłuższe cspose na temat 
obecnej sytuacji finansowej i gospodarczej. Tekst ofi­
cjalny tego przemówienia będzie ogłoszony jutro. Prasa 
popołudniowa warszawska zanreszczs. najważniejsze 
punkty expose w sposób następujący:

Początkowo sądzono, że przyczyną spadku złotego 
jest akcja niemiecka. Po powtórnym spadku kursu w 
połowie sierpnia, zaczęła się panik A i ta sprowadziła 
dalsze konsekwencje. Kursowi złotego szkodziły nie­
wątpliwie również restrykcje Banku Polskiego, które 
były jednakże koniecznością finansową. Gdyby nie spadek 
złotego, panująca drożyzna niewątpliwie by spadła dzięki 
dobremu urodzajowi. Dobrze jednak, że w sierpniu 
mimo spadku złotego drożyzna nie wzrosła. Restrykcje 
trzeba będzie jeszcze stosować, nie mogą one być jednak 
środkiem walki ze złotym. Pozatem trzeba dbać o 
powiększenie zapasu walut,co też w dużej mierze nastąpiło

Z wielu stron okazano nam pomoc walutową ną 
dogodnych waTunkacb. Chcąc opracować metody działania, 
należy zbadać przyczyny zla. Takich przyczyn było dużo. 
Zerwanie stosunków z Niemcami nie było przyczyną 
najważniejszą, ale niewątpliwie dużą rolę odegrało. 
Pozatem na stan złotego wpłynął zły bilans handlowy. 
Mąki naprzykład sprowadziliśmy za dużo, tworząc nie­
potrzebnie nadwyżkę w stosunku do naszych potrzeb. 
Wskutek złego bilansu handlowego zapas waluty się 
zmniejszył i trzeba było ograniczyć pokrywanie zapo­
trzebowań walutowych *̂ Eksport na zerwaniu z Niem­
cami nie wie'e ucierpiał, natomiast ucierpiał import.

Zerwanie z Niemcami na przyszłość nie będzie dla 
nas groźne, aczkolwiek życzyć sobie należy porozumienia. 
W razie jednak pozostawania stosunków w etadjum 
oh^-n^m. będziemy musieli sobie jakoś dawać radę.

Inne  ̂przyczyny obecnej sytuacji leżą w nas samych. 
Jeżeli chodzi o przeszłość, to najbardziej zaszkodził nam 
nieurodzaj. Nie trzeba się jednak łudzić, aby urodzaj 
tegoroczny miał wszystko naprawić Nie można przede- 
wszystkiem określić, jak| cyfrą walutową wyraża się 
nadwyżka zbiorów, ceny bowiem dyktują nara rynki za­
graniczne. Te ceny nie są jednak zbyt niskie, a nawet 
są lepsze, niż dwa Jata temu.

ECredyty. — Polityka protekcyjna w sto* 
sunku do produkcji. — Budżet trzeba 

zmiej5zyć'
Przechodząc do sprawy środków obrotowych, p.

premjer zaznaczył, żc niamy ich więcej, niż w roku ze­
szłym. My jednak narzekamy, że mamy ich zbyt. mało. 
Działa tu przyzwyczajenie z okresu inflacji. Dalej za 
dużą jest fconsumeja kredytu na przedmioty zbytku, a nie 
na inwestycje. Dotychczas hyliśmy zbyt liberalni, sy­
tuacja jednak nie upoważniała do tego liberalizmu. Mu­
simy prowadzić politykę protekcyjną w stosunku do na­
szej produkcji. Sprawę tę postawimy na forum ustawo­
wym. Rząd ma zamiar udzielania kredytów krótkoter­
minowych. Sytuacja obecna dotychczas na budżecie nie 
odbiła się, a więc wszystko jest w  porządku. Budżet 
tegoroczny będzie zakreślony na mniejszą skalę. Wogó- 
le powinniśmy ustalić kanon, aby nic wydawać więcej, 
niż dwa miliardy.

W  zakończeniu p. Grabski oświadczył, iż politykę 
nasza musimy prowadzić pod kątem dobrego kursu zło­
tego. Niedomagania walutowy skończą się nie prędko.

Dyskusję nad oświadczeniem premjera komisja od­
być postanowiła na wtorkowem posiedzeniu, poczem 
przystąpiła do porządku dziennego. Projekt ustawy o 
Głównej Inspekcji kolejowej zreferował sen. Siedlecki. 
Po obszernej dyskusji ustawę ze zmianami uchwalono. 
Następnie postanowiono polecić wszystkim referentom 
budżetu na rok. 1925 #by zajęli się opracowaniem spra 
wozdania Najwyższej Izby Kontroli Państwa.

Zjazd zrzeszonego ziemiaństwa polskiego.
Warszawa, 10. IX. (PAT.) Dziś rozpoczął się w 

Warszawie trzydniowy zjazd zrzeszonego ziemiaństwa 
polskiego, zwołany przez radę naczelną organizacji zie­
miańskiej. Przybyło około 3 000 ziemian ze wszystkich 
dzielnic Rzplitej. O godz. 11 rano w wielkiej sali Fil- 
harmonji otworzył zjazd dłuższą przemową prezez rady 
naczelnej organizacji ziemiańskiej Kazimierz Lubomirski,

wyjaśniając cele i zadania zjazdu. Na marszałka hono­
rowego zjazdu powołano senjora ziemiaństwa polskiego 
Ferdynanda Radziwiłła, a na naczelnego prezesa zjazdu 
Kazimierza Fudakowskiego. Po akcie otwarcia odozytano 
cały szereg referatów.

Agencja Wschodnia donosi, iż celem zjazdu jest 
protest przeciwko ustawie o wykonania reformy rolnej.

Narady nad ustawą o wykonaniu reformy rolnej-
Połączone komisje $enatii przyjęty

W arszawa 10 9 Pat. Połączone komisje Senatu 
wznowiły dziś po popolud. obrady nrd projektem usta­
wy O wykonaniu reformy rolnej. Na wstępie zabrał 
głos p. kierownik Minist rstwa Reform Rolnych Radwan 
i przedstawił komisjom cyfrowe dane, ilustrujące zmiany, 
jakie spowoduje ewentualne powiększenio maksimum po­
siadania. Po tern wyjaśnieniu senator Bielawski w imie­
niu Z. L  N. złożył oświadczenie, w którem stwierdził, 
że klub jego uznaje głosowan e z dn 8 bm. za przy­
padkowe i wobec dzisiejszego oświadczenia ministra re* 
form rolnych stawia wniosek o odroczenie głosowania 
nad wnioskiem o reasumeję uchwał co do art. 3 i 4 do 
jednego z najbliższych posiedzeń komisji.

Sen. Woźnicki żąda odroczenia posiedzenia komisji 
aż do czasupowzięcia odpowiedniej uchwał przez klub 
Z. L. N. W głosowaniu wniosek sei). Woźnickicgo

poprawki od art» 4 do 14 włącznie.
upadł 24 gł. przeciw 17, wniosek sen. Bielawskiego 
o odroczenie głosowania upadł $5 g t przeciw 14. Wo­
bec tego sen. Bielawski poprosił o przerwanie posiedze­
nia celem naradzenia się. Po przerwie przewodniczący 
poddał pod głosowanie woiostk sen. Bielawskiego o re­
asumeję uchwały, dotyczącej maksimum posiadania. Re­
asumuję wszystkich uchwał, dotyczących art. 4 uchwalono 

Następnie uchwalono odpowiednie postanowienia 
w brzmieniu projektu sejmowego. Rcauumoja uchwały 
co do art. 3 dotyczącej Bkreślenia przepisu represyj­
nego w stosunku do właścicieli większych, uprawiających 
parcelację bez zachowania odpowiednich norm prawnych 
upadła. Wobec tego skreślenie zostało utrzymane* Na­
stępnie przystąpiono do głosowania nad pozostałenai po­
prawkami do art. 4 j art. od 5 do 14 włącznie. Wszyst­
kie te artykuły uchwalono z pewnemi zmianami.

K a l i f - s u l t a n
na wygnaniu.

Po przewrocie państwowym w Turcji wnuk Abdul- 
Hamida kalif i sułtan w jednej osobie Mahomet VI, dzięki 
interwencji mocarstw uszedł mściwej ręki sądu Kemalą* 
paszy i osiadł na wygnaniu w Szwajcarii.

Angora obowiązała się zwrócić byłemu sułtanów je­
go własność prywatną i rclikwje rodowe, a taki® wy* 
płacać apanaże. Od pierwszej chwili jednak zobowiąza­
nie to zostało przez Angorę pogwałcone, pensja sułtana 
zmniejszona do minimum i gdyby kalifowi nie przyszli z  
pomocą wierni bogacze z Indii i Egiptu — przytmśeraił- 
by literalnie głodem.

Mahomet VI, zdenerwowany swoja sytuacją, ogłtotsił 
odezwę do muzułmanów, w której wyłożył wszystkie 
swoje pretensje i krzywdy. Kcmal-pasza odpowiedział 
na to zupełnem wstrzymaniem wypłaty apamżów ! po­
gróżkami.

Rząd szwajcarski począł się obawiać, żc podesłani 
mordercy splamią krwią sułtana wolną ziemię szwajcar­
ską i dał Mahometowi VI delikatnie do zrozumienia* że 
powinien zmienić miejsce pobytu.

Były sułtarl po rokowaniach z Włochanji wybrał ja­
ko azylum San-Remo i tam osiedlił się z dość liczną świ­
tą. W  połowie marca br. w san-remeńskim pasłacyfcu b. 
sułtana rozegrała się tragedia, dotąd nie wyjaśniona.

Pewnego ranka służba znalazła trup lejb-medyka 
sultańskiego i przyjaciela sułtana Reszad-paszy. W  ciele 
zmarłego tkwiła kula rewolwerowa. Rozpoczęto śledz­
two: samobójstwo czy morderstwo.

Opinia publiczna była zdania, żc Reszad-pasza miał 
zdradzić b. sułtana, przejść na stronę Kemala, a Maho­
met VI uprzedzony o tern, wszedł w nocy do pokoj-u le­
karza i położył go trupom.

Władze śledcze ustaliły jednak jako urzędową wer­
sję, żq Reszad popełnił samobójstwo w ataku melanchoł- 
ji. O prawdę nieurzędową bardzo trudno, bo Turcy u- 
micją milczeć.

Reszad-pasza w ostatnich tygodniach" przed śmiercią 
skarżył się na kiepskie interesy**, mówił, żc .szalony 
KenutT zgubił Turcję, którą ocalićby mógł tylko Maho­
met VI, ale cudzoziemcy wrogowie Turcji popieraj? An­
gorę, życie na wygnaniu jest coraz cięższe, do kraju wró­
cić nie można, lepiej umrzeć.

MożHwcm jest, że Reszada, który pracował czynnie 
nad akcją antyangorską, sprzątnął ze świata jakiś skry­
tobójca Kemala. Możliwe jest jednak i zupełnie coś in­
nego. Rcszad-pasza niezadługo przed śmiercią roztrwo­
nił około mil jena franków wskutek romansu ze słjnmą 
„królową pereł", z demi-mondchi paryskiego, oprócz te­
go grał zapamiętale w Monte-Carlo. Możliwe więc, że 
kiedy los go zawiódł i straconych pieniędzy suitafl* m* 
letka mu nie zwróciła, przędął rachunki życiowe.

Mahomet VI po tragedii marcowej odosobni! & 
petoie od ludzi. Dostęp do niego jest bardzo utrudnionŷ  
Były sułtan calem i dniami czyta romanse krytmSnahw 
(miłosnych nie lubi). Ulubieni jego autorowie to Con&tt 
Doyle, Maurice Leblanc Up. Pozatem zajmuje się opra­
wianiem książek, czyni to z maestrją, szczególniej pljSfltoO 
są jego oprawy mozaikowe z różnych kawałków skóry.

Część czasu poświęca b. suKan tokarstw-u, wyrabia­
jąc cygarniczki, z kości słoniowej i macicy perłowej. 
Wieczorami gra ną skrzypcach lub na fortepianie. Z 
wilii swojej nigdy nie wychodzi.

Ną „politykę4* poświęca b. sułtan ranek: wysłuchuje 
ogromnej relacji swojego sekretarza o wypadkach poli­
tycznych i komunikatu szefa biura prasy o tern, co sio 
pisze ną święcie w sprawach Turcji. Odczytuje ogrom-' 
ną korespondencję od wiernych w Europie, Azji i Afryce, 
a czasem przyjmuje tajemnicze delegacje Marokańczy­
ków, Afgańczyków, Hindusów.

Europejczycy zjawiają się rzadko i b, sułtan przyj* 
mujc ich niechętnie.

a

HENRYK MOŚCICKI.

Amerykanin w  Polsce
W 1834 roili.

(Ciąg dalszy.)
Gdy zbliżałem się ku niemu, wodził ciągle oczyma 

z paszportu na mnie i ze mnie na paszport; a skoro sta­
nąłem przed nim, odczytał znowu cały opis mej osoby, 
po każdem zdaniu patrząc na mnie. Wreszcie potrząsnął 
głową ze złośliwym uśmiechem nied^wierzenia i odłożył 
paszport, jakby zupełnie ze siebie zaabwolony. Czułem, 
Że twarz goreje mi z oburzenia i że pod wpływem tego 
Uczucia musiałem chyba stracić podobieństwo do osoby, 
ocnsaricj w paszporcie. Otworzyłem więc usta, aby po­
wiedzieć, żc prostackie obejście się, jakiego doznałem w 
'drugim pokoju, zapewne zmieniło wygląd całej mej twa­
rzy, ale zaraz machnął ręką, abym był cicho; wziąwszy 
arkiusz papieru, napisał list. czy rozkaz, niezrozumiały 
cUa mnie i dal go żołnierzowi, który znowu odszedł do 
kąta i przybił pieczęć. Policmajster potem złożył pasz­
port, dołączył list i wręczył to znowu żołnierzowi, który 
zraowu odszedł do kąta i przyczepił nową olbrzymią pie­
częć lalkową, wyglądającą bardzo groźnie i zalatująca 
Sybirem. Kiedy zaś żołnierz wrócił z opieczętowanym 
papierem, policmajster wstał i nie patrząc na mnie, ręka 
wskazał mi, bym szedł za żołnierzem. Byłbym chętnie 
rzucił się na nich, gdyby nie rc-zwaga. Wszystko kipia­
ło we mnie z oburzenia i gotów byłem do popełnienia ja­
kiego szaleństwa, ale na każdym kroku stał żołnierz. Wi- 
dztełem niestosowność tego kroku i zgrzyta iąc zębami z  
udręki i-iwśdckłości, zrobiłem.ęo-mi kazano. .

„U bramy pałacu guberaatora zastaliśmy wielki 
tłum, który wiedząc, że o tej porze miałem się stawić, 
czekał, by zobaczyć, co się dalej stanic. Wzdłuż drogi 
powstał szpaler ludzi, którzy widząc mnie pod strażą 
żołnierza, powitali mnie złowróżbna ciszą. Droga wypa­
dła nam koło więzienia. Więźniowie ręce przepychali 
przez kraty i wołali na mnie, jakby obiecując mi miejsce 
wśród siebie. Na chwilę ogarnęła mnie obawa. W  zu­
pełnej nieświadomości, co te wszystkie badania znaczą, 
przypomniałem sobie rozmaite opowiadania, jakie sły­
szałem o tyranjl rosyjskiej i w myśli zamajaczył ml Sy­
bir44.

Zbliżał się jeć.nak kres udręki Stephcnsa. Żołnierz 
zaprowadził go uo general-guberoat. który przyjął Ame­
rykanina z grzecznością, rażącą wobec niedawno dozna­
nych upokorzeń. Kiedy zaś Stephens poskarżył się tia 
prostactwo urzędników, adjutant gubernatora, znajacy 
język francuski, wyjaśnił mu, że wszystkiemu winni Po­
lacy, gdyż oni zapełniają niższe urzędy, a wobec niespo­
kojnego stanu umysłów w guberniach nadwiślańskich, 
rząd musi być bardzo ostrożny względem podróżujących 
obcokrajowców. Grzeczne przyjęcie ł rozkaz wydania 
wizy tak radośnie usposobiły Stephensa, że czemprę- 
dzej uciekł od gubernatora, nie dowiedziawszy się już 
nigdy w życiu, dlaczego gO rząd carski tyle naprześlado- 
wał w Radomiu.

Ryla już godzina 9-fa wieczór i Stephens, wróciw­
szy do biura policyjnego po wizę, zastał je zamknięte. W  
bramie kręcili się pisarze, którzY mu tak dotkliwie doku­
czyli z rana. Gdy irn żołnierz, towarzyszący Stephen- 
sowl, powiedział o rezultacie wizyty ti gubernatora, »d- 
ram  zmienili się, i o ite przedtem byli tórtalini, o tyle to­
naż stali się usłużni

„Jeden z  nich zaprowadził mme do pobliskiego miesz- 
kanią, gdzie aastatem-star^a a fr t e *

obie mówiący po francusku. Przeprosiłem za swe naj­
ście, powiedziałem, że gorąco pragnę opuścić Radom 
je s z c z e  tej nocy i prosiłem, by mi znalazły kogoś, ktoby 
mój paszport z rozkazem gubernatora zaniósł do palto- 
majstra. Byłem już zdenerwowany i nic uważałem się 
za bezpiecznego, póki nie opuszczę tego miastecźką. Sio* 
stry przywołały młodszego brata, który pośpiesznie tu* 
s^ył z  poleceniem, a ja usiadłem, aby czekać na jego po« 
wrót. Kobiety polskie muszą być chyba czarodziejkami* 
podaną herbatę, zapomniałem już, że wleczono nwli 
praca cały dzień, tak że byłem pełeń złości, a nie w M m  
sposobności wyładowania jej. Czułem się tak, że % POTM 
jem u ością rzuciłbym się na kogo. Ale w kilku mlMlfacli 
cała moja gorycz i złość rozpłynęła się i nim wytpRfcnyl 
podaną herbatę, zapomnailem już. że wleczono ttwie 
przez cały dzień przez drogę krzyżową. Przebaczyłem 
nawet gburom, którzy wystawili mnie u* pośmiewisko* 
gdyż widziałem w nich teraz tylko rodaków kobiet, kto-* 
re okazały mi tyle grzeczności Nawet i do nich odnio­
słem się z początku z  rozjątrzeniem, które nie odstępo­
wało mnie przez cały dzień. Ale gdy odpowiedziały rrn 
spokojnie i smutno, że wszystkie moje kłopoty były rze­
czywiści c przykre, ale małe, bardzo małe w porównaniu 
z tern, co wycierpieli oni i ich blizcy, zawstydziłem się 
cćfrazu swej zgryźliwoścf. Kilka słów przekonało mnie, 
że byli to Polacy, jacy żyli w mej wyobraźni i w  snem 
sercu, Owdowiała matka została z sierotami, ojciec zgi­
nął w bitwie, dzielny brat tułał się na wygnaniu we 
Francji. Zdaje m! się, że to wspomnienie kobiet polskich 
usposabia mnie przychylnie do wszelkiej rewolucji. We 
spotkałem Polki, kłóraby nie była w duchu rewolucjo­
nistką i póki hasła powstańcze będą płynęły jak muzy­
ka a Ich ust, póty Rosjanie nie zaznają w Polscc^spo-

iW ^Ciąg^dalszy^u ui
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Z ostatnief oliwili.
(Od własnego korespondenta „ G J g p u  Pomorskiego1,)

Przemysłowcy górnośląscy a Bank Polski.
Warszawa, 11. 9. teel. wł. W  dniu wczorajszym 

premier Grabski w obecności min. przemysłu i handlu 
w  obecfiości min, przemysłu i handlu Klarnera, dyrek­
tora Banku Polskiego Stanisława Karpińskiego oraz wyż 
szych urzędników Skarbu odbył dłuższa konferencję z 
delegacja przemysłowców górnośląskich, która przy- 
była z b. min. Kiedironiern na czele. Delegacja złożyła 
memoriał, który wytuszcza trudności przemysłu górno­
śląskiego powstałe.z powodu ograniczenia kredytu i brak

środków obiegowych. Memoriał domaga Się pomocy 
kredytowej zwłaszcza przed powiększeniem resconta w 
Banku Polskim. — Po dłuższej dyskusji dyr. Karpiński 
oświadczył, że powiększenie reesconta w Banku Polskim 
jest niemożliwe, natomiast zapewnił o życzliwem rozpa­
trzeniu memoriału oraz możliwości jednorazowego 
przyjścia z finansową pomocą tym zakładom przemy­
słowym, które będą mogły wzamiau oddać Bankowo Pol­
skiemu dewizy.

Brak pracy a pracownicy umysłowi.
Warszawa, 11. 9. tcl. wł. Rynek pracy za ubiegły 

okres tygodniowy od 31 sierpnia do 5 września przedsta­
wia się w  sposób następujący: ogólna liczba bezrobot­
nych w tym okresie czasu wynosiła w  okręgu warszaw­

skim około 4580 osób, w tej liczbie 3100 pracowników 
umysłowych. Ostatnia cyfra dowodzi, że bezrobocie naj­
dotkliwiej odczuwać się daje pracownikom umysłowym.

Skazanie posła Łańcuckiego.
Warszawa, 11. 9. tek wł. W  Łodzi odbyła się dwu­

dniowa rozprawa sądowa przeciwko posłowi sejmowe­
mu Łańcuckiemu, któTy na wiecu w  Pabianicach wygło­
sił komunistyczną mowę przewrotową, w której nawoły­
wał do obalenia obecnego ustroju społecznego i pochwy­
cenia za broń celem zagarnięcia władzy nad krajem.

Wczoraj zapadł wyrok skazujący Łańcuckiego na 
3 lata cięż. więz. Po rozprawie poseł Łańcucki został od­
transportowany do Warszawy, gdzie w najbliższych 
dniach znowu stanie przed sądem za antypaństwową a- 
gitację na wielu wiecach w Warszawie.

Czesław Trojanowski przed sądem.
wygłaszał przemówienia podburzające małorolnych do 
gwałtów;.

Sąd okręgowy skazał Trojanowskiego na półtora ro­
ku twierdzy. Jest to już proces prasowy wytoczony Tro­
janowskiemu, który dotąd jeszcze odsiaduje poprzednią 
karę.

Warszawa, 11. 9, tek wł. W  dniu wczorajszym od­
była się w  warszawskim sądzie okręgowym rozprawa 
przeciwko b. redaktorowi „Woli Ludu“ Czesławowi 
Trojanowskiemu, który swego czasu spowodował w y­
buch bomby w  dzielnicy Starego Miasta. Akt oskarżenia 
zarzucił Trojanowskiemu, iż w czasie strajku rolnego

Przed rokowaniami handlowemi z Niemcami.
Warszawa, 11. 9. teł wh Dziś wyjeżdża do Genewy 

dr. Stanisław Marchlewski kierownik oddziału niemie­
ckiego w ministerstwie spraw zagrancznych. Dr. M. u- 
daje sie do Genewy w  charakterze obserwatora spraw 
polityczno- gospodarczych.

Z Genewy wyjedzie dr. M. do Berlina, gdzie rokowa­
nia handlowe wbrew innym pogłoskom rozpoczną się w 
dniu 15 września.

Dziś komitet Ekonomiczny Rady Ministrów obrado­
wać będzie nad całokształtem spraw związanych z roko­
waniami z Niemcami oraz poweźmie ostateczną decyzję 
w sprawie instrukcji dla delegacji polskiej, która w  dniu 
dzisiejszym wyjeżdża eto Berlina. Skład delegacji jest 
ten sam, co i poprzednio.

Prezydent Rzeczplitej i Premjer w Wielkopolsce.
Warszawa- 11. 9. tel. wł. Dzisiaj wieczorem p. Pre­

zydent Rzpltej oraz p. prezes Rady ministrów Wł. Grab­
ski wyjeżdżają na otwaraie wystawy przemysłowo- 
rolniczej w Gnieźnie, dokąd przybędą jutro o godz. 9 
45 min.

Nazajutrz również o godz. 9 rano Prezydent i prem­
ier przybędą do Poznania, gdzie wezmą udział w  otwar­
ciu mostu Bolesława Chrobrego, następnie po nabożeń­
stwie w katedrze złożą wieniec na grobach Chrobrego 
i Mieczysława. W  niedizielę wieczorem odbędzie sie w

Poznaniu bankiet izby rolniczej, na którem wygłosi mo­
wę premjer Grabski.

W  poniedziałek (14 września) weźmie P. Prezydent 
ży, skąd wyjedzie do Warszawy, gdzie przybędzie dnia 
15 rano.

W  czasie pobytu swego w Poznaniu P. Prezydent 
Rzpltej odbierze przysięgę od iks. prymasa Dalbora, któ­
ry z powodu niezdrowia nie hrzybył do Warszawy na 
uroczysty akt przysięgi dostojników duchowych.

Tępienie polskości na pogranicza niemieckim.
(Korespondencja własna).

Złotowo, we wrześniu.
W  porównaniu do swobody narodowej, jaką się cie­

szy ludność niemiecka po stronę polskiej, Polacy, zamie­
szkali na kresach wschodnich Niemiec, przeżywają istne 
Piekło. W  ostatnim zwłaszcza czasie, to jest po wojnie 
gospodarczej z Polską i po wydaleniu z Polski optantów 
niemieckich, ma się tu wrażenie, iż \vszvstkie czynniki 
sprzysięgły się, by wszelkimi możliwymi środkami wy­
tępić doszczętnie żywioł polski z kresów wschdonich w 
myśl znanej dewizy „ausrotten".

Systematyczne prowokowanie ludności polskiej przez 
urzędników niemieckich zwłaszcza członków Schupo, 
Policji politycznej, oraz przez rozliczne bojówki, czyni 
życie ludności polskiej wprost nieznośnem. Na ulicach 
miast, miasteczek i wsi pogranicznych rozlegają się wro­
gie Polakom okrzyki. Na każdym kroku słyszy się ordy­

narne uwagi: „Fort mit dem polnisclien Gesindel — Pol- 
nische Blase, macht, dass ihr nach der Polakei kommt. 
Gdy ludność polska udaje się w niedziele i święta do ko­
ściołów', bojówki niemieckie wyją na ulicach: „Mcsser 
raus, Polaken raus — Slegreich wól len wir Polen schła- 
gen, kchrbi wir nicht zuriićk“ . Używanie mowy polskiej 
jest tu niebezpieczne. Agenci policji jawnie zakazują 
ludności polskiej używania języka ojczystego, bądź to na 
ulicy, na targu lub gdziekolwiek indziej, grożąc poturbo­
waniem.

Niemniej szykanują ludność polska władze i urzędy 
niemieckie. Kto np. z Polaków raz pozbył się swej ru- 
chomości, z góry może się przygotować na to, iż prze­
właszczenia na inną posiadłość nie otrzyma. Polityka 
rządu berlińskiego daiży do zupełnej germanizacji kre­
sów wschodnich, i w tym: celu każdy środek choćby

Z teatru.

Królewski jedynak
.(Oflamat historyczny Lucjana Rydla w pięciu aktach. 
Noi, aryuogji ,Zygmunt August“ część pierwsza).

Jeno nie sądźcie mnie nazbyt surowo,
Bo mnie wewnętrzna rozdziera zamieszka, 
Której nie widzę końca, we mnie mieszka 
Dwóch zmagających %ię ze sobą ludzi: 
Jeden drugiego naprzemian zwycięża.

JtWw ffelł przedewszystkiem wybitnym lirykiem. Li- 
posiadała pewien charakterystyczny odcień 

epickiej domieszki, prawie niedostrzegalnej i nieuchwy­
tnej. Może wyrazem tej odmiany w  jego liryce było 
to, żc szukał zawsze dla swego poetyckiego egzotyzinu 
szerokich perspektyw, różnorodnych dekoracji, żc wią­
zał wyznanie duszy, jej przeżycie, z konkretnym kształ­
tem i rzeczywistą formą rzeczy dostrzegalnych. W  ka­
żdym razie ta właśnie drobna różnica decyduje o tern* 
żc utwory sceniczne Rydla są istotnie dramatyczne, że 
Rydel jes^ wybitnym pisarzem dila sceny. Jego drama­
ty są właściwie dramatyzowaną liryczna! koncepcją, nie 
ja  tyle jednak liryczną, aby liryzm wypierał walory ści­
słe dramatyczne.

Twórczość dramatyczna Rydla była wielostronna, 
fesh chodzi o fonnę utworu scenicznego. W  tych kflku- 
•Mtu utworach pisanych dla sepny rozwinął bronowicki

poeta cały szereg pomysłów, których realizacja nie u- 
szczupla ich rozpiętości koncepcyjnej. Począw&rv od 
„Za późno" przez „Zaczarowane Koło" „Betlejem Pol- 
skic“ aż ix) Trylogię historyczną ,,Zygmunt August*1 — 
idzie linją poszukiwania pcety za znalezieniem jak naj­
pełniejszego wyrazu swoich pomysłów artystycznych, 
w oprawie, odpowiadającej jak najbardziej estetycznemu 
systematowi poety.

Pomysł zobrazowania w postaci utworu dramatycz­
nego czasów panowania ostatniego Jagiellona, błysko­
tliwego życia polskiego, toczącego się łożyskiem rene­
sansowych poglądów, pomysł rozwinięcia konfliktu na 
terenie jednej indywidualności: doskonały monarcha,
w przeciw stawieninjan, om-uzr
w przeciwstawieniu, najrozumniej i najpełniej pojmują­
cego życie człowieka, snuł sic po głowie poety od dawna

Do tematu tego przystępował Rydel zawsze z pe­
wnym lękliwym pietyzmem. Postać „włoskiego" króla 
przedstawiała dla poety tak skomplikowaną całość, 
zwłaszcza w zestawieniu z tłem ówczesnego włosko-pol­
skiego dworu, żc uważał zrealizowanie pomysłu swego* 
za pracę b. trudną. Zwlekał więc, gromadząc -jednocze­
śnie całą znaną wiedzę o owych czasach, zaprawiając się 
na pismach polskiego humanizmu do mowy złotego 
wieku.

W  końcu przystąpił do dzieła. Całą truduość pole­
gała na połączeniu nicskazitelnem legendy, prawdy i 
fantazji poetyckiej, w  znalezieniu aliażu tak doskonałego, 
aby utwór niepodobny był ani do jednego ze siwych skła­

najpodlejszy jest święty. Pierwsi padają oiiarą podoje 
rzliwości niemieckiej urzędnicy niemieccy pochodzenia 
polskiego, których przesiedla sie w głąb Niemiec wbrew, 
ich woli a tylko „w interesie służby". Wogóle tenden­
cja rządu idzie w-kierunku usunięcia ze strefy granicz­
nej wszystkich katolików i zastąpienia ich przez ewan­
gelików, którym się więcej ufa. Z tego powodu zanosi 
się tu na nowy „kulturkampf" w mniejszym oczywiście 
stylu. Wiedzą Niemcy z doświadczenia, jak często na­
stępuje asymilacja ludności niemieckiej - katolickiej z  
ludnością polską - katolicką i tam, gdzie większość jest 
polska, powoli z Niemców stają się Polacy. Nic dziw­
nego więc, żc Niemcy świadomie rozsiewają wersje o 
przymusowem wydalaniu Polaków - Kaszubów z pogra­
nicza, chcąc ich tem łatwiej nakłonić do wyzbycia się 
swoich posiadłości.

Natomiast z niezwykłą pieczołowitością otacza się 
ewangielików. Buduje się dla nich kościoły nawet tam, 
gdzie choćby tylko tuzin ewangelików mieszkało. Tak 
np. przysłano pastora i pobudowano kościół ewangelicki 
w czysto katolickiej wsi Darmsdorff, gdzie zamieszkuje 
tylko całkiem 8 ewangelików. W  tejże wiosce plano­
wano również pobudowanie szkoły katolickiej, sprzeci­
wił się jednak temu landrat i projekt rzucono do kosza. 
Znamienną jest również rzeczą, iż Niemcy z lubością 
starają się osiedlać na pograniczu optantów niemieckich, 
wydalonych z Polski.

Bojówki niemieckie stoją pod nadzorem i kontrolą 
landratów względnie władz administracyjnych, którym 
regularnie zdają raporty z przeprowadzonych ćwiczeń, 
o stanie wyszkolenia, o wynikach z  ćwiczeń ostrego 
strzelania Ud. itd. Organizacje bojowe Stahlhelm. SojJ 
datenbund national gesinnter Soldaten, Backenkreu> 
Jungsturra, Deutsche Jugendkraft, skupiają się pod ogól 
ną organizacją Deutschvólkische Freiheitspartęi. Człora 
kowie bojówek wyposażeni są w broń, częściowo nawet 
jak np. w Bytowie w najnowszego rodzaju karabiny < 
magazynie 32 naboi. Regularne ćwiczenia z karabinami 
ręcznymi, maszynowymi, maskami gazowemi itd. oó> 
bywaja się co niedzielę. Od czasu do czasu urządza 
również pomiędzy sąsiedniemi bojówkami formalne 
newry, oczywiście w mniejszym stylu, ktćreini kierdja o* 
ficerowie „Reich swehry". W  połowic ub, miesiąca bo* 
jówki urządziły ćwiczenia nocne w pow. bjrtowsk. woko 
licy Rekow-Piassen, przyczem strzelano ślepymi nabo­
jami. W  drugiej połowic ub. miesiąca odbył się w Słup­
sku ziazd przedstawicieli bojówek pogranicza, na który 
przybyli również wyżsi oficerowie Reichsweliry. ^Oh» 
rady toczyły się przy szczelnie zamkniętych drzwiach;

A teraz na koniec o tut. szowinistycznej prasie, kto 
ra swem ujadaniem na Polaków pragnie widocznie zdo­
być pochwałę Berlina lub też otrzymać dalsze subwencji 
Oto jedno z tych piśmideł, mianowicie „Grenzmairk" p4 
wydaleniu optantów polskich z Niemiec pisze: „poniewaf 
teraz już w Niemczech niema mniejszości polskiej, nato 
żałoby wszystkim do Niemiec wprowadzonym gazeto* 
polskim odebrać debit pocztowy". Drugie piśmidło „Bui 
iower Źtg." po założeniu w powiecie bytowskim polskie  ̂
go towarzystwa szkolnego % iście rozbrajającą naiwmo- 
ścią pisze: „Ccby też rząd polski uczynił, gdyby N:en> 
cy w Polsce założyli sobie Schu!verem?!*‘ 
malb „vereinów" mamy w Polsce? — dop. red) (c)

Z różnych stróż.
— Biuro Wolffa zaprzecza pogłoskom, które -uKft&h 

się w prasie niemieckiej, jakoby miało nastąpić rozwiać 
zanie sejmu pruskiego i w związku z tem rozpisanie no* 
wych wyborówr. v. _ .

— Wdniu 10 bm. rozpoczął się w Łodzi proces Łań­
cuckiego, oskarżonego o agitację wywrotową na wiecu, 
w Pabianicach w roku ub-

— W  dniu 9 bm. w południc przybyła w  drodze z  
Pragi do Kopenhagi częsko-słowacko-wojskowa eskadra 
lotnicza. Loltticy czcsko-słowaccy zostali powitani na 
lotnisku w Tempclhofie przez przedstawicieli właidż 
miejskich, ministra Rcichswchry i posła czesko-stfowac* 
kiego, poczem po 3-godzinnym postoju udali się w dalsz4
drogę- . r

— Jesienne manewry armji estońskiej odbędą su? Od 
do 22 bm. w okolicach miasteczka Walk nad granicą estoAddO* 
rosyjską. ‘ .

— W  dniu -S-go hm. powrócił do Berlina t wy w W W W  
letnich prezydent Hindenburg. W dniu 17-go bni. uda się ort 
w podróż po calem terytorium uwolnionym ostatnio £ pod 
okupacji wojsk sprzymierzonych.

dników i sam w sobie stanowił całość skońcaotoą.
Osia całej tryłogjł, tym najbardziej 

nurtem był konflikt rozpięty pomiędzy pojęciami: fcrdl"*
człowiek.

Królem był Zygmunt August doskonałym, 
o tem. stwierdzając faktami, historją, —  O człowieku^ 
wie historia tyle, że życie swoje stara? sfę kierować wsk^ 
żarnami, mistrzów renesansu. Aby zrównoważyć te diwafc 
bieguny i w ramach renesansowych stworzyć dosfcfóna* 
lego człowieka — doskonałemu królowi naprzeciw —  
w jednej osobie, oto było zadanie poety, zadanie trudne i

„Królewski Jedynak" zawiązuje historię żyda Zyg­
munta Augusta. Pierwape psychologie®!!® postawieni^ 
postaci tytułowej decyduje zawsze o naszym do niej sto-* 
sunku. W  części tej wysuwa^ się na plan pierwszy Zyg^ 
inunt August jako człowiek.. I tu właśnie rysunek te! 
postaci jest niejednolity. Rydeł chdał uczynić Zygmunta 
Augusta prototypem człowieka renesansu, tymczasem 
ciągle miesza się z tą stroną charakteru bohatera trylogii 
irmy pierwiastek wręcz przeciwny tamtemu. Szerzej 
moglibyśmy jednak o tem mówić, gdyby przedstawiono 
nam całą trylogję. Wróćmy do właściwej rzeczy, do 
„Królewskiego Jedynaka". Zamyka cn pierwszy frag­
ment życia Zygmunta II. W  utworze Rydla Zygmunt, 
jako człowiek, wyszedł z więzów podszeptów Bony zwy­
cięsko, niestety, część pierwsza trylogji nic wypowiakta! 
nawet założenia historiozoficznego poety odnośnie tego 
okresu dziejów Polski,

Cały ten zwrot, jaki się odbywa w  duszy, raczej'
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Pogłoski o zamordowaniu japońskiego ambasadora
w Moskwie.

Wiedeń, 10. 9. (Pat.) „N. Fr. Press®“ donosi z Londynin i kiór?y zostali już jakoby aresztowani. Potwierdzenia tej wią­
że krążą tam pogłoski o zamordowaniu japońskiego ambasa- domości brak, 
dora w Moskwie Tanakiego przez pięciu studentów chińskich, | '

Prowokacyjne manewry
Manewry pierwszej dywizji pruskiej odbyty się bez< 

pośrednio; nad granicami .Pomorza. Według planu szcia 
sztabu generalnego manewry miały charakter akcji wo­
jennej przeciw Polsce, Armja została podzielona na 
dwie części, pierwsza armja czerwona -miała przedsta­
wiać armję polska, pochodzącą z Pomorza, z Grudziądza,, 
a druga pod Opalenica przez Wisłę broniła dostępu go 
Prus Wschodnich.

Armja pruska była armja niebieską..

W  ''.przebiegu akcji okazało się.że armja pruska nie­
zupełnie mogła przeprowadzić swe plany. Manewry 
były nierozstrzygnięte. W  ostatnich dniach w mane­
wrach brat udział także szef sztabu generalnego Seeckt. 
W manewrach wzięły udział delegacje tajnych organi- 
zacyj bojowych pruskich.

Wielkie manewry niemieckie będą się odbywały w 
Turyngji. Udział w nich zapowiedział sam Hindenburg.

Nasza „woloość“ w  Prasach-
Z BYTOWSKIEGO.

( K o r e s p o n d e n c j a  do  „ G ł os u  Pom .“)
W  ubiegłym miesiącu urządził tutejszy Związek Po­

sadów swą pierwszą polską zabawę, na którą przybyli 
licznie rodacy z bliska i z daleka, aby -swą obecnością 
uświetnić niezwykłą tą uroczystość dla gminy płotows- 
fciej.. Na widok tylu ziomków zdawało się, jakoby czło­
wiek nie był w obcem państwie, lecz w kraju ojczy­
stym i tytko obecność pruskich policjantów przypominała 
każdemu, że się znajduje na obczyźnie. Cała zabawa 

.odbyła się w  najlepszym nastroju i dopiero-wieczorem 
zaszedł wypadek, z powodu którego Niemcy wielki hałas 
w  swoim ,,Buet. Anzeiger44 uczynili.

Pewien Niemiec, nazwiskiem Michełki, wstąpił bez­
czelnie bez zezwolenia kierownika zabawy na mównice 
i zaczął w wstrętny sposób potępiać postępowanie rzą­
du polskiego w  sprawie optantów niemieckich, a roda­
ków tutejszych z powodu ich przywiązania do języka 
ojczystego, obrzucił wyzwiskami. Rzecz jasna, że ta­
kiemu kulturnikowi odebrał kierownik zabawy p. Jan 
Styp-Rekowski słowo i wezwał go do natychmiastowego 
opuszczenia trybuny. Po kilku dniach ukazał się w 
,JBuetower Anzeiger44 charakterystyczny artykuł, który 
do wiadomości nie tylko rodaków, ale i Niemców w Pol­
sce w  dosłownem brzmieniu pod ale:

„Ein sonderbares Vołksfest ist am letzten Sónntag 
in Klein-Platenheim gefeiert worden. Unser Ge- 
wahrsmann berichtet hierbei folgendes: Ein Volksfest, 
wie es Gott sei Dank noćh nie hier, hart an der polni- 
schen Grenze gefeiert wurde, fand am Sónntag im 
Grenzdorf Klein-Platenheim, in gaiiz besonderem Stile 
in dem von Gliszcznski‘schen Garten statt. Ais be- 
sondere Darbietungen wurden einige Theatcrstuckc 
gegeben, die bis spat in die Abendstunden hinein 
gespielt wurden und zwar in p o l n i s c h e r  S p r a -  
che.  (Słuchajcie! Słuchajcie!) Nachdem einige 
deutsche Manner, die spater hinzukamen, ihren be- 
rechtigten (!) Zorn in einer kurzeń Ansprache zum 
Ausdruck gebracht haben (nióch Polacy to samo u- 
czynią w Polsce i powrołają się na Małe Ptotowo!) und 
bei dieser Gelegenhei t auf die verwerfliche Be- 
handlung unserer deutschen Optanten in Polen hin- 
wiesen und das Tun dieser s o n d e r b a r e n  D e u t ­
s ch en  (!) hier an der Grenze brandmarkten (!!), 
wurde ibnen das Wort von dem Besitzer v. Styp-Re­
kowski — einer der gróssten Besitzer am Orte — 
verboten. — Also es gibt auch Deutsche von dieser 
Sorte hier an dei Grenze. (Podburzanie do gwałtów). 
Wie ware es, wenn diese Briider jetzt mit ab mach 
Polen geschoben wurden, damit wir endlich von die- 
sen Propagandamachern fur Polen hier befreit wiir- 
den. Wie stellen sich unsere Bphórden zu diesem 
Vorfall und was wurde in Polen geschehen, wenn 
dort deutsche Stammesbruder in diesier Weise auf- 
treten wurden ?“ (Cóż na to panowie Niemcy w Pol­
sce?)
A więc w Niemczech nazywa się Poldka, który za­

chowuje swój język ojczysty, oraz wybiera swoich pol­
skich posłów do sejmu i parlamentu — agitatorem za 
Polską. Ludzi, szanujących godność narodową, śmie 
nazywać blat niemiecki „Propagandamacher fur PoIen“ . 
Przecież Niemcy sami wymagają od swoich rodaków w 
Polsce, ażeby bronili swego języka i  swej narodowości, 
a chyba nikt ich z powodu tego nie nazwie „Propaganda- 

. mach er fur das Deutschtum“. Tu więc można zupełnie 
jasno poznać dwulicową -wstrętną duszę krzyżacką, któ­
ra jednym bierze za zle, jeżeli występują w obronie 
swoich przekonań ,a drugich zaś (Niemców w Polsce) 
wzywa do wytrwałej walki o język ojczysty. Gdzież tu 
logika? Gdzież rozsądek? Toć to chyba błazeństwo.

Renegatów, którzy wyrzekli się narodowości, ota­
czają Niemcy najtroskliwszą opieką, zaś ludzi, którzy 

stoją wiernie przy sztandarze ojców, zamierzają wy­
gnać do Polski (nach Polen schieben). Cóż się zresztą 
dziwić? To stara metoda pruska, którą zawsze stoso­
wano wobec ludzi, którzy Prusakom są niewygodni.

Jak daleko się Niemcy posunęli w swej chorobliwej 
nienawiści do polskości, dowodzi dobitnie artykuł w 
„Buetower Anzeiger44 pod nagłówkiem „Polnische Um- 
triebe in Pommern14. W  artykule tym donosi blat haka- 
tystyczny, że poseł nacjonalistyczny Kickhoefel stawił w 
sejmie pruskim następujące „małe zapytanie4':

„Podczas gdy w Polsce wszelkie uprawnione za­
rządzenia obronne tamtejszej niemczyzny ze wscho­
dnią (!) brutalnością zostają, zduszone, może Związek 
Polski bez przeszkody w  czysto niemieckiej Pome­
ranii szeroko zakreśloną działalność rozwijać. W  
Stolp skarżą się katolicy niemieccy gorzko na swego 
duszpasterza, księdza Pojdę, który jako ksiądz w pa­
rafii, w'której tylko 5—7 proc. parafian mówi po pol­
sku, ewangelie w polskim języku odczytuje. W  po­
wiecie by to woski m kieruje polską propagandą Jan von 
Styp-Rekowrski w Matyni Płotowie. Podczas gdy ty­
siące Niemców wygania sie w  Polsce z domów i po­
siadłości, mógł Styp-Rekowski w wiosce granicznej 
Małe Płotcwo urządzić zabawę-i teatr z antyniemiec- 
kiemi tendencjami. Czy. pruskie ministerjum państwo­
we jest gotow e do gruntownego śledzenia agitacji pol­
skiej w Pomeranii i czy zamierza tę agitację zdusić 
bezwzględnie
Tyle blat niemiecki, który posiada śmiałość pisania 

w dodatku: „My Niemcy nienawiści do. Polaków nie
znamy, lecz Polacy pomiędzy sobą zaprzysięgają trują­
cą nienawiść do niemczyzny, potęgując ją w ten sposób, 
że ta nienawiść przegotować się musi44.

Czy to ironja, czy też bezczelność? Oni się przecież 
nawet oburzają, gdy ksiądz ewangelię po polsku czyta 
polskim parafianom. Czy to nie jest chorobliwa niena­
wiść, jeżeli Niemcy polską zabawę uważają za polska 
agitację i nawet małe zapytania w sejmie pruskim sta­
wiają?

Któż Niemcom w Polsce zabrania niemieckiej za­
bawy? Czyż humoreski ,.U amerykańskiego. golarza44 
lub „o szewcu, który chciał swą córkę wydać za golarza44 
może zdrow^o myślący człowiek dopatrzeć się „deutsch- 
feindliche Tendenz?44

Podobne wnioski śmieszne w sejmie są chyba tylko

możliwe „im rein deutschen Pommern44, gdzie twierdzą, 
że wszystkie miasta polskie i rosyjskie aż pod Kijew 
są pochodzenia niemieckiego. *• . . . .

My żądamy od rządu pruskiego niczego więcej,_ jak 
sprawiedliwości. Prosimy cały naród Opolski, ażeby 
nam w tej walce dopomógł. Pomimo burz- i gromoW 
wiernie stać. chcemy-'przy sztandarze ojcósy ̂ naszych-

Węgiel pelitycziy w Danii.
( K o r e s p o n d e n c j a  wł asna . )

Kopenhaga, we wrześniu.
-Nie tak dawno zmarł w Niemczech sławetny. Flęf- 

fomdt-Parvus — osobistość nietylko popularna, ale nie­
mal legendarna.

O działalności jego opowiadano różne dziwy. Faktem 
jest, że umarł on jako posiadacz milionowej fortunyv

Jedna ze stron działalności Parvusa wyszła dopiero 
teraz w całej okazałości na jaw w cichej Danjj i wstrząs­
nęła posadami rządu socjalistycznego p. Stauninga, któ­
ry już trzeci rok dźwiga brzemię władzy na swych bot­
kach.

To, co wykryto w Danji, budzi powszechne zainteTe- 
sowanie na świecie i ściąga na Bełfc dziennikarzy amery­
kańskich. Sprawa, która obudziła takie zaciekawienie, 
zwie się kwest ją węgla politycznego. A oto jej treść:

Parvus w czasie wojny z polecenia sztabu - niemiec­
kiego urabiał opinję w krajach neutralnych. W  1915 r- 
Danja nie obawiała się inwazji niemieckiej i Parvusow? 
przypadło w udziale, utrwalać prądy i sympatie filo-nie- 
mieckie w tym kraju. Danja nie ma zupełnie własnego 
węgla, Parvus szybko się w- tern zorientował i zwrócił 
się d'ó duńskich związków zawodowych z prowzyęią, a- 
by wżięły monopol oa wwóz węgla z Niemiec do Danii 
dla zabezpieczenia kraju od c ię ż k ie g o  kryzysu.

Dodał przy tern, że socjal-demokracja niemiecka ur 
czyni, co będzie w jej mocy, aby duńskie związki zawo­
dowe otrzymały węgiel niemiecki na wygodnych wa­
runkach.

Związki duńskie propozycję w interesie klasy robot­
niczej i całej Dańji przyjęły. Uhóorzońo* towarzystwo 
akcyjne, które otrzymało kapitał zakładowy bardzo nie­
wielki, ale Parvus znalazł tónnaż dla przewozu, w M a  i 
wszystkie nieodzowne dla stałego transportu urządzania.

Robotnicze przedsiębiorstwo węglowe szybko roz­
rosło się. Było to przedsiębiorstwo kaoitałistyczne só- 
cjal-demokracji duńskiej. Setki i tysięcy członków, orga­
nizacji zawodowych znalazło nracę w tern przedsię­
biorstwie.

W  pierwszym roku istnienia „węgiel polityczny44 Par- 
vusa przy 20 000 kóron kapitału źakładowęgo (fał 
S 500 000 koron i to po spisaniu dużych funduszów na re­
zerwy, na różne fundusze, tantiemy itp. Zyski były ta­
kie, że wprost nie wiadomo b3*ło. co z niemi robić.

Towafzystwo zapłaciło śantego podatku dochodowe, 
go 350.0000 koron! Cel. Parvusa został osiągnięty. -By? 
to sprytny plan, który siła rzeczy ogromną część ludńośei 
Danjj musiał usposobić przyjaźnie dla Niemiec. _

Ale nic nie jest wieczne na ziemi. Minęła Wojną, in­
teresy polityczne Nićniiec i ich polityka uległy zmianie'.

„Robotnicze tow. węglowe44, pozostawione^ samo so­
bie, nie miało już prawą monopolowego Wwożu, ani ta­
niego towaru, ani długoterminowego kredyty. WieVv 
miljonowe zyski znjkły, gdy tylko węgiel polityczny za­
mienił się w zwykły. A w ciągu 1924 roku przedsiębior­
stwo dało 6000 000 koron straty.

Towarzystwo zaciągnęło Ogromne długi w> miejsco­
wym banku robotniczym, gdzie deponowano oszczędno’ 
ści robotników i fundusze związków zawodowych. Bańk 
zdchwiał się.

„Tow. 'weglowe44 kupili Anglicy. Z tworu Parrusa 
nie zostało nić, oprócz skandalu, invektyw ,̂ podejrzeń i 
oskarżeń, które rykoszetem trafiają w obecny rząd 
Stauninga.

Prasa antysocjalistyczna zapytuje, gdzie podziały 
się miljony, dziesiątki milionów, zaróbione ną węglu po­
litycznym.

A sceptycy mówią: Nie ma nad czem zastanawiać' 
się, dziś węgiel polityczny niemiecki, jutro — angielski. 
Kiedy maleńki krajik. jest ściśnięty przez dwu walczące 
kolosy, na różne rzeczy może się zdecydować, aby nie 
być zgniecionym tylko dlatego, że leży na drodze.

AL N.

powiedzmy ściślej w  usposobieniu Zygmunta, ujęty jest 
w  pjęć dość szczupłych obrazów, w których pointa sta- 
,nowi podbudowę do każdego następnego, starając się 
oddać coraz to inny. rys charakteru ostatniego Jagiellona. 
Znajdujemy się więc kolejno na dworze wawelskim w 
krużgankach Wawelu, w komnacie tronowej, w letniej 
rezydencji królewskiej w zamku niepo tomickim, w zam­
ku wileńskim... W  dwóch ostatnich aktach poczyna pa­
dać na scenę nieuchwytny jeszcze cień wielkich czynów 
Zygmunta, zaczynają przemawiać gorącemi słowy pa­
triotyzmu Litwini, majaczy się przed oczyma wielkie 
dzieło Unji. .

Na tle głównych motywów akcji, chciał Rydel mimo­
chodem zobrazować życie na dworze królewskim pod 
owe czasy i narysować główne postacie biorące w ży­
ciu tepr udział. Niestety pełne przeprowadzenie akcii 
pozwoliło tytko na po bież ńą charakterystykę tych'osób, 
co wytworzyło pewną chaotyczność T  nierówność.

Na scenę rzecz Rydla nadaję się znakpmicie, zwła­
szcza jakó dramat popularyzacyjny, pod względem kom­
pozycyjnym nie posiadając wybitniejszch usterek. Mo­
ment dziejowy został uchwycony trafnie i, trafnie zam­
knięty w odpowiednie ramy.

W  końcu zwrócić należy baczną uwagę na język 
Rydla. Archaizacja w stylu epoki Zygmuntowskicj nie 
zatarła zupełnie piękna, lekkości i poetyczności. a wiersz 
płynął potoczyście i równo, przypominając miejscami 
najcudniejsze strofy naszych wielkich.

Dramat historyczny Lucjana Rydla wystawił teatr 
% Bendy bardzo starannie. Począwszy od reżyśerji p.

Dąbrowskiego, stylowej wprost,, skończywszy na rekwi­
zytach i dekoracjach, na wszyśtkiem znać było troskli­
wy rękę i sumienną artystyczną pracę kierowników 
teatru.

Wykonanie artystów stafo na wysokim poziomie, jak 
kolwiek — mówimy to otwarcie — pozostawiało pewne 
braki, może skutkiem niezgrania zespołu wywołane.

Wszystkie, nici .tego dramatu, historycznego koncen­
trowały się na postaci Zygmunta Augusta, a wykona­
nie roli tej przyjął na siebie p. Benda, wchodząc z za­
dania zwwcię$ko. Postać Zygmunta 11 posiadała wszyst­
ko to, czego wymagał od niej autor, w miejscach zaś, 
gdzie nawet autor niedość jasno mówił, inteligencja, ta­
lent i rutyna sceniczna p. Bendy wyrównywała świetnie 
nierówności.

P. Benda w roli Zygmunta czuł się na scenie zupełnie 
•swobodnie- posiadał dostojność: przyszłego monarchy, 
przy . jednoczesnej plcchóści i nieuśwładami.anej sobie 
przewrotności^wszczepionej przez matkę. Kostjumy ar­
tysta posiadał wspaniale odpowiadające epoce, nawet w 
porównaniu z kostiumami innych artystów trącące tro­
chę za jaskrawym kontrastem. Bez zastrzeżeń kreacja 
p .Bendy była naprawdę skończoną, a w scenie rozmo­
wy z matką w akcie piąty ni. osiągnęła swój najwyższy 
punkt i w yraz.

P. Szafrański gral rolę Zygmunta I. Jako inteligen­
tny i snać 7 wielką rutyną aktor przeprowadził role po 
odpowiedniej litiji, dając w akcie trzecim prawdziwy 
majstersztyk twórczości aktorskiej. Partnerką jego w 
roli Bony była p. Elertowicz. Warunkami zewnętrzny­
mi, dykcją i natężeniem głosu, aktorka ta roli swei nic

zupełnie odpowiadała. Młodą królową bardw poprawnie 
odtworzyła p. Szczęsna - Wiesławśka, załamując się tro • 
chę w akcie wybuchu, długo trawionej goryczy, gdzie- 
aktorce nic dopisał głoś i werw:a.

Stańczykiem by{ znany dobrze pubilezności nasżęj (p 
Dąbrowski. Roli tej Rydel dostatecznie nie wykończył, 
przeznaczając- jej tylko fragmentaryczne epiżody. W  
każdym razie w ramach możliwóści p. Dąbrowski otwo­
rzył na swój sposób sylwetkę błazna bardzo poprawmie 
Prymas Gamrat, bardzo dobrze ucharakteryzowa • , 
świetnie pojęty przez p. Cumurkowskiego — posiadał 
nieco karykaturalną sylwetkę, co jak najrychlej trzeba 
usunąć.:

Panowie Rembósz, Cybulski. Jankowski, Łbdziński 
Panek w  mniejszych rolaćh dawali mniej udane
kreacje. Sylwetka p. Burskiego była świetnie trafiona. 
Bardżo dobrze reprezentuje się na sceiiie. leCz nie do­
brą wykazuje dykcję p. Mergel. P. Śdbor ŵ roli Bek- 
warka był niezręczna pomyłką. Pani Radwan Łódżiń- 
ska w roli Aurory była mniej piękną i mniej Wtoszką 
niźli ją robił tekst dramatu. P. Opolska -w roli Katfhty 
była dość dobrą. Pp. Głogowska i MaciejeWśki dopeftińli 
całośoł.

Zdaje się że choć pobieżnie, aic o wszystkich, znal 
dzie się niewątpliwie okazja w najbliższym czasie om' 
wienia gry każdego artysty szerzej i dokładniej.

(żałość sprawiała wrażenie nad podziw jednolite i śk 
ranne. Phibliczność była wprost zachwycona, czego nit. 
mylnym znakiem były długie, gorącee oklaski.

Nadzieje nas tym razem nareszcie nie zawiodfy.
Ssor-szeń
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Sprawy społeczno-gospodarcze,
Premjer Grabski o konjuktarach wywozowych.
■Premier i minister skarbu Grabski udzielił wywiadu przed 

tftawicieiowi 'Echa Warszawskiego, który w streszczeniu po- 
Tńżśj podajemy:

O naszych możliwościach eksportowych tyle już było pi- 
«&ne, że dzisiaj dam panu jedynie zwięzłe wyjaśnienie sytu­
acji ogólnej, która — zdaniem moierti — nie jest w spo­
łeczeństwie dostatecznie rozumiana.

Ciągle jeszcze cierpimy na. skutki inflacji. Jej najwiekśz.em 
Ttom było to, że dawała zarobki przez . wywóz, naszych pro­
duktów zagranicę nawet przy drogiej produkcji. Wkutęk szyb­
kiego spadku marki każda zażądana od zagranicy cena kalku­
lowała się tam nisko, zagranica mogła od nas wszystko ku­
pować, a producent, mając zapewniony zbyt, nie potrzebował 
Poświęcać swojej energji na wyszukiwanie dla swej produkcji 
najtańszych źródeł zakupu surowców i półfabrykatów, naj­
lepszych maszyn, najwydatniejszego systemu pracy — nie po­
trzebował, bo płacił za to markami — ale gdy przyszła sta­
bilizacja, gdy zamiast*marek trzeba było płacić złoetmi, wtedy 
Siię okazało że produkujemy ogromnie drogo, tak drogo,-że 
Zagranicy nie opłaci się już od nas kupować.

Trzeba b3Tto zacząć produkować taniej. Pod tern hasłem 
Woczymy już od roku zgórą. Mogę powiedzieć, że zrobiło, się

już pod tym względem wiele. Ale sprawa to mozolna i skom­
plikowana, polepszenie się zaś sytuacji może być tylko stop­
niowe. Jednem z największych naszych niedoniagań -jest je­
szcze drożyzna kredytu i dlatego dopływ kapitału zagranicz­
nego jest tak wyjątkowo ważnem zagadnieniem.

Wyraził Pan na wstępie obawę, czy napłyną z zagranicy 
dostateczne kapitały. Dla ninie jest rzeczą oczywistą/ że na­
płyną. Tak sći działo zawsze i niema powodu do obaw, aby 
teraz miało stać się. inaczej. Zawsze, gdy gdzieś kredyt stawał 
się wspómiernie droższym, napływały kapitały zagraniczne i 
stopa procentowa powoli się •wyrównywała.

Przedewszystkiem jednak pamiętać musimy, że na dro­
żyznę kredytu wcale nie jedynem lekarstwem jest dopływ 
kapitałów zagranicznych. Ważniejszym jeszcze czynnikiem jest 
proces tworzenia się kapitałów powstałych z oszczędności 
krajowych, proces który u nas się stale rozwija, jakkolwiek 
w mniejszym stopniu niż wzrost zapotrzebowania kredytu ze 
strony producentów. Sharmonizowanle tych dwóch procesów 
rozwojowych jest najważniejszem zadaniem polityki gospo­
darczej.

Zwiększenie liczby komorników sądowycii aa Pomorzu.
Sfery handlowe Pomorza. odczuwają bardzo dotkli­

wie brak dostatecznej ilości komorników sądowych• przy 
poszczególnych sądach- Niedostateczna ich liczba jest. 
pówodem, że wszelkie wyroki w sprawach wekslowych 
i pretensji pieniężnych stają się iluzoryczńemi, ponieważ 
Wyegzekwowanie tychże trwa nieraz 8- miesięcy. Brak 
odpowiedniej liczby komorników powoduje zbyt powolne 
egzekwowanie pretensji, co w obecnym okresie braku 
gotówki powoduje znaczne straty dla kupiec twa. W 
niektórych miejscowościach wierzyciele wiedząc o po­
wolnym toku egzekucji wyroków wekslowych,: byli zmu­
szeni prywatnie prosić komorników o podjecie cdipowie- 
dnich kroków egzekucyjnych poza kolejnością ze szkodą 
dia innych zainteresowanych.

Aby uniknąć tych protekcji i wyczekiwania miesią­

cami na wyegzekwowanie pretensji Związek Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu zwrócił się do Minister­
stwa Sprawiedliwości ’ o zwiększenie dotychczasowej li­
czby ko-morn i ków. Dnia 9 września Prezes Sądu Apela­
cyjnego w Toruniu zawiadomił Związek Towarzystw 
Kupieckich, że na skutek starań Związku Ministerstwo 
Sprawiedliwości zarządziło obsadzenie trzeciej posady 
komornika w Grudziądzu,.co riąstąpi jeszcze w bieżącym 
miesiącu: Ponadto Prezes Sądu Apelacyjnego przedsta­
wił Ministerstwu wniosek o pomnożenie etatów komor­
ników na rok 1926 w Toruniu, Grudziądzu, Starogardzie, 
Tęzewie i Wejherowie. Po zatwierdzeniu tegoż wnio­
sku liczba komorników w Grudziądzu dosięgnie etatu 
przedwojennego.
Komunikat Związku. Towąrz. Kupieckich na Pomorzu.

Ulgowy termin dla wypłaty podatku..
Ministerstwo Skarbu przedłożyło do dnia 25 wrze­

śnia'br. włącznie moc obówiązującą okólnika z dnia 11. 
)VIII. 1925 r L. D. P. O. 459/1 w sprawie zniżenia kar za 
Zwlokę. Wszyscy przeto płatnicy, którzy zalegają, jesz­
cze z jakiemukolwiek podatkami państwowymi łub' nąle- 
żytościami- stemplowemu mają prawp uiścić je do' .dnia 
25 września włącznie za opłatą kar za zwłokę w wysoko­

ści 1 proc., zamiast należnych zasadniczo 4 proc. mie­
sięcznie.

Zapłacone przez płatników w ■ czasie od 1 września 
br. kąTy za zwjoke ponad 3 ■ procentowa stopę będą za­
rachowane na właściwą zaległość podatkową.

Prezes Izby Skarbowej.

Egzekwowanie zaległości podatkowych na wsi.
W  związku z chwiejnością cen zboża wydane zosta­

ło zarządzenie, aby Urzędy Skarbowe podatków i/opłat 
Odrażając egzekucję u zalegających z pódatkami wła­
ścicieli nieruchomości gruntowych i zajmując zapasy 
£bo£a i innych ziemiopłodów, przystępowały w m. wrze­
śniu br. do licytacyjnej sprzędaży tych zapasów tylko w 
Wypadkach, w których będzie można wnosić, że uzyska­
na w drodze licytacji ceną sprzedażną zajętych produk­

tów, będzie przynajmniej w przybliżeniu odpowiadała ięh 
rzeczywistej wartości. Zarządzenie to zgodnie z pole­
ceniem Ministra' Skarbu z dn. 2. 9. hr. za N. DPO. 
5004/1/25 nie osłabi w nięzero tertipa egzekucji i przepro­
wadzanych w trybie zwykłym zajęć posiadanych przez 
rolników zapasów celem zabezpieczenia należności po­
datkowych.

Konwersja obligacji miejskich.
W  związku z zamierzanym przerachowąuiem i kon­

wersją obligacji miejskich do dnia 1 października odby- 
Wąć się będzie rejestracja obligacji emitowanych przez 
giastą: Warszawa, Bydgoszcz, Lwów, Łódź- Wilno, 
Poznań, Kraków, Gniezno, Toruń, Grudziądz, Katowice 
oraz przez krajowy związek komunalny prowincji po­
znańskiej. Posiadacze Obligacji winni je do tego terminu

złożyć i. zarejestrować, dołączając dowody obywątelstwa 
własne oraz osób będących właścicielami składanych 
obligacji w dniu 21 maja 1924. Obligacje znadjujące się 
ża granicą będą traktowane na równi z obligacjami, do 
których nie złożono dowodów obywatelstwa. Rejestra­
cją obligacji m. st. Warszawy zajmie się Główna Kasa 
Magistratu przy ulicy Senatorskiej nr. 14.

System bonów importow. dla przywozu zbóż do Niemiec.
Radą Rzeszy ratyfikowała rządowy projekt ustawy, 

. !rZ mą wejść w życie z dniem 1 października br. prze- 
^Jduiący system bonów importowych dla przywozu zbóż 
* ziemiopłodów. System ten polega na wydawaniu bo- 

importowych niemieckim eksporterom, opiewają­

cych na taką ilość zboża, jąka została przez danego eks­
portera wywieziona. Importowane w ten sposób zboże 
na równi z Innem będzie obciążone cłem zbożowem, obo- 
wdązującem od dnia 3 września.

Rezolucja zjazdu dziennikarzy eko­
nomistów we Lwowie.

i  dniac  ̂ zakończyły się obrady zjazdu publicystów
dami*1111 y ekonomistów polskich naśtępuhcemi rezolu-

L Zjazd uznając doniosłość zagadnień gospodarczych dla 
d r ł^ -u anStw^weso orax konieczność skoordynowania pracy 

łfy’ ? 0nf>mist6w 2 Pracarn> rzsdu i sfer gospódar- 
wal^  a) powołać do. życia stowarzyszenie publicy- 

^ l^ j li .̂ar2y'’ê 0rlG'rhistów% b) uznać komitet organi- 
* ypn3a- 1 Zjazdu zą tymczasowy zarząd sto

uzuPełnieniu go o pięciu przedstawicieli głów­
nych ośrodków gospodarczych 
Szczegółowe opracowanie

Rzeczypospolitej, 
statutu tymczasowemu

c) polecić
o '7 -.~ j  •' '-"Dium tymczasowemu zarządowi*
* * wyraża życzenie, aby rząd polecił oficjalnym biurom 

y w. w /dawanych komunikatach dla prasy pol- 
*  Z  " I13?  ;mu " 0SCl  podawały jedynie fakty bez wnikania 

a ° W* Z3azd Poleca zarządowi mającego po­
wstać stowarzyszenia poczynić kroki celem zapewnienia pra- 

otrzymywana śc,5.|vch i facl.owych informacyi gos-podar- 
czych. 4. Zjazd uznając konieczność należytego naukowego 
Przygotowania dziennikarzy - ekonomistów zaleca wszystkim 
zawodowym organizacjom dziennikarskim oraz ekonomicznym

czynne popieranie istniejących uczelni dziennikarskich oraz  
wyraża potrzebę stworzenia osobnego studium publicystyki 
gospodarczej. 5. Zjazd uznaje potrzebę współdziałania mają­
cego powstać stowarzyszenia w organizowaniu popularnych 
odczytów na całym terenie Polski w zakresie życią gospodar­
czego w porozumieniu z Warszawskim klubem prelegentów, 
dziennikarzy polskich oraz pokrewnemi organizacjami. 6. 
Zjazd zwraca uwagę na konieczność rozszerzenia wiadomości 
gospodarczych'w programach szkół powszechnych- i średnich.
7. Zjazd zwraca uwagę na konieczność rozszerzenia i pogłę­
bienia nauk ekonomicznych w programach uczelni wyższych 
przy szczególnem uwzględnieniu polityki ekonomicznej. 8. 
Zjazd uważa za wskazane utworzenie przy wyższych uczel­
niach handlowych lektoratu publicystyki ekonomicznej oraz 
naukowej propagandy handlowej.

Jeszcze w niedzielnym numerze Głosu Pomorskiego z dn. 
6-go września w artykule wstępnym działu gospodarczego o- 
mówiliśmy znaczenie i rolę, jaką odgrywać winien zjazd publi­
cystów i dziennikarzy-ekonomistów we Lwowie, obęcnie po­
dzielić się możemy z naszemi czytelnikami doniostemi rezolu­
cjami jakie zjazd ten uchwalił.

Przy sposobności ponownego poruszenia niniejszego te­
matu chcielibyśmy zwrócić na jedną rzecz uwagę, a mianowi­
cie na to, że podane przykładowo w artykule ^Bolączki pra­

sy gospodarczej w Polsce" dwa dzienniki zawodowe „Kupiec" 
i „Świat Kupiecki" stoją pod każdym wzglądem na wysokość 
zadania. :. i

Sprawy podatkowe.
— ULGI PODATKOWE DLA KAPITAŁÓW ZAGRANICZ­

NYCH. Ministerstwo Skarbu zwolniło od podatku od kapita­
łów i rent wymieńionj ch w artykule 2 ustawy, z .dnia 16 Upca 
1920 przychody z kapitałów pieniężnych będących własnością . „ 
osób prawnj eh i fizycznych niającyclj zagranicą pf.aw.iie, miej?- 
sce stałego zamieszkania lub siedziby. Od podatku tego zwoi-. ‘ 
nioue są również obligacje, emitowane przez związki. «amo- 
rządowe, przedsiębiorstwa przemysłowe i instytucje krędy- . 
towe, '

— ULGI PODATKOWE DLA LITERATÓW I UCZO­
NYCH W CZERWONEJ ROSJE Komisariat Ludowy Finansów' 
Unji Sowieckiej wydał rozporządzenie na mocy którego po­
datek progresyjny dochodowy pobierany dotychczas od lite­
ratów i uczonj-ch, zostaje zredukowany do 50 proc. dotych- 
czasoweh świadczeń. Ulgi te obowjązują od dnia 1 paździer­
nika. dopuszczalne jednak są starania co do rewizji opodatko­
wania w drugiem półroczu roku podatkowego 1925/26.

Sprawy rolnicze-
— WYDAJNOŚĆ ZBÓŻ W  POSZCZEGÓLNYCH 

WOJEWÓDZTWACH. W  r. 1924 wydajność z hektara 
pszenicy wynosiła w q. 8.2, żyta 8.3, jęczmienia 9.9: 
owsa 9-3 w cyfrach przeciętnych z całego terenu Rzecz­
pospolitej. W  r. b. wydajność ta podniosła się w całej 
Polsce; dla pszenicy wynosi ona 14.1, dla żyta 15.7, dla 
jęczmienia 13.2 i owsa 13 q. z ha. w cyfrach przeciętnych. 
Odnośne cyfry tyczące się wydajności z ha. pszenicy, 
żyta, jęczmienia i owsa wynoszą w tejże kolejności dla 
poszczególnych województw jak następuję; Warszawa 
17.1, 14.1, 14.8, 15.9, 16.0, dla Łodzi 166, 14.3, 15, 15.1; 
dla Kielc — 15.2, 13.6 13.6 i 13.7; dla Lublina — 14.8, 13.7, 
13.8 i 14.6; dla Białegostoku — 13.9, 12.5, 12.8. 12.5; dla 
Wilna — 9.8, 9.1, 9, 7.8; dla Nowogródka — 10.2, 10, 9.6, 
7.9; dla Polesia — 9.4, 10.8, 8.3, 8.3; dla Wołynia — 14 3,
13.7, 11, 11.8; dla Poznania — 21.3. 18.4, 19, 18.9; dla Po­
morza — 19.6, 16, 18.7, 17.1; dla-Krakowa — 114, 12.4, 
11.3, 31.1; dla Lwowa — 11.2, 12;5, 11.4 i 11.8; dla Sta­
nisławowa — 10.3, 12, 10.7, 12.2; dla Tarnopola — U 23.
12.8, 11.2, 12,1; dla Śląska — 14.6, 15.3, 14-9. 14.7. Cyfry 
te oznaczają przypauszczalne zbiory według tymczaso­
wych zestawień Głównego Urzędu Statystycznego.

— SZKOŁA ROLNICZA W BRODNICY zorganizowana 
przez Pomorską Tzbe Rolniczą przyjmuję zapisy kandydatów 
do dnia 15 października. Nauka rozpoczyna się dnia- 3 listo­
pada. Nauka trwa przez dwie' .zimy.’ po 5 miesięcy, a więc od 
3 i sto pa da 1925 do 1 kwietnia 1926, poczem uczniowie ućaia 
się na praktykę .rolnicza do majątków lub. też gospodarstw 
swoich rodziców :i wraćaj> ńa kurs drugi również 5-miesięcz- 
ny zimowy w  tym samym cżasie.

— ZMNIEJSZENIE PODAŻY ZBOŻA NA RYNKU WE­
WNĘTRZNYM. Z większych centrów handlu zbożowego Pol­
ski Sygnalizują, że wskutek odpływu zboża zagranicę, zntnlej- 
szyla się znacznie podaż na rynku krajowym. Ujawniło to 
się również W notowaniach giełdowych, gdzie ceny zaczęły 
zdradzać w ostatnich dniach tendencję zwyżkową.

Sprawy robotnicze
— DELEGACJE ROBOTNICZE U P. MIN. KLARNERA 

W związku z zapowiedzianemi redukcjami w fabrykach paro­
wozów i wagonów, przedewszystkiem zaś — w zakładach 
spółki akcyjnej Budowy Parowozów w Warszawie — dele­
gaci robotników tej fabryki udali się wczoraj wraz z przed­
stawicielami Z. Z. P. do ministra przemysłu i handlu, p. Klar­
n et, aby mu przedstawić postulaty robotnicze.

Min. Rlarner stwierdził poważną sytuację i obiecał zasta­
nowić się nad środkami zaradczymi, by załagodzić sprawę 
grożących redukcji. Rząd zrobi wszystko, co tjTko będzie le­
żało w jego mocy — by nie doszło do wzmożeń5- Oę bezro­
bocia.

Kronika gospodarcza.
-  PODWYŻSZENIE OPŁATY ZA PORTA OD WEK£U

W P. K. O. Prezydium P. K „0 , komunikuje: w związku z po- 
większonemi kosztairu polecenia. i zwiększeniem opłaty za 
zlecenia pocztowe z dniem 15 września podwyższa się opłatę 
za porto doliczane od weksli kierowanych do urzędów pocz­
towych do prowizji inkasowej z 50 groszy na 1 zł.

— ULGI CELNE PRZY WYWOZIE DRZEWA. Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu opraćpwtije nowy projekt taryfy 
celnej dla drzewa. W .projekcie tym -przewidywane jest zmniej­
szenie ceł wywozowych od niektórych gatunków drzewa o 
40 procent..

-  KIEDY NASTAP1 OSTATECZNA LIKWIDACJA PRY- 
WATNYCH FABRYK TYTONIOWYCH? Prywatne fabryki 
wyrobów, tytoniowych zlikwidowane- w dFOdze karnej- lub do* 
browoluej i posiadające, do chwili obecnej aparaty fabryczne 
w całości lub częściowo .oraz. surowce i wyroby gotowe, obo­
wiązane są rdo,dnia '30 wrześnią rb. przedłożyć dyrekc ji momv 
•polu tytoniowego ..wykazy tych- przedmiotów^ za pośrednict- 
wem inspektoratów kontroli skarbowej.

— DODATKOWE KREDYTY NA ROK 1925 DLA MINI­
STERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH. Ustawą skarbową 
z dnia 22 lipca 1925 podwyższono kredyt w  budżecie na rok. 
1925 dla Ministerstwa Spraw Zagranicznych w dziale fun­
duszów specjalnych w  kwocie ogólnej 3950 tys. zł. Z  sumy 
tej na fundusze dyspozycyjne przeznacza się 255 tys. zł, na 
delegacje zbiorowe i wycieczki zagraniczne 300 tys. zł, na 
propagandę prasową i wydawnictwa 400 tys. zł, na propagan­
dę ekonomiczną 500 tys. Zł i na propagandę kulturalną 200 tyr 
zł. Dodatkowe kredyty te mają być pokryte przez nadwyżŁ 
wpływów z ceł ponad kwotę przewidzianą w budżecie nu ro‘ 
1925.
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— NOWE USTAWY I ROZPORZĄDZENIA. Dziennik U- 
Staw nr. 90 zawiera następftjące ustawy: o uzupełnieniu roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o konwersji poży­
czek państwowych, o uregulowaniu obrotu cukrem na obsza­
rze Rzeczypospolitej, którą omówimy osobno, o ratyfikacji 
umów międzynarodowych z Grecją i Czechosłowacją oraz u- 
Stawę skarbową o zmianach w budżecie na rok 1924: pozatem 
rozporządzenie Min. Skarbu o ustaleniu opłaty skarbowej od 
spirytusu. Mianowicie opłatę skarbową łącznie z udziałem 
związków komunalnych i samorządu wojewódzkiego od jed­
nego hektolitra spirytusu 100-procentowego ustala się w wy­
sokości: a) od spirytusu wyrobionego w kraju 430 zł; b) od 
spirytusu i przetworów spirytusowych, przywożonych z za­
granicy, oraz z obszarów, na które ustawa o monopolu spi­
rytusowym się nie rozciąga 670 złotych. Rozporządzenie w (Ml°  
<dzl w  życie z dniem ogłoszenia zmocą obowiązującą od 1-go 
września 1925 roku.

— KURS HANDLU DRZEWEM I ZIEMIOPŁODAMI przy 
Liceum Handlowem rozpocznie się dnia 1 października. Zapisy 
przyjmowane są w  Dyrekcji Liceum, Bydgoszcz, Nowy Ry­
nek 8 , telefon 447.

— OBROTY IZB ROZRACHUNKOWYCH. W  lip- 
cu br. dio Izb Rozrachunkowych Rzeczpospolitej Polskiej 
przedstawiono cło wzajemnego skompensowania dowo­
dów na ogólna sumę 197.986 tys. zł., z czego 144.604 tys. 
z l  przypada na Izbę Rozrachunkowa w Warszawie, 
24.477 tys. zł. na Izbę w Poznaniu i 28.905 tys. zł. na 
Lwów. W  stosunku do ubiegłego miesiąca czerwca 
Ilość przedstawionych dowodów zwiększyła sie w War­
szawie prawie o 80 proc., w Pbznaniu o 90 proc., we 
Lwowie zaś zaledwie o 6 proc. Skompensowano wza­
jemnie przedstawionych dowodów w Warszawie 55 proc, 
w Poznaniu 22,3 proc., we Lwowie 65.4 proc. Miesiąc 
lipiec cechuje znaczny wzrost obrotów w Izbach Rozra­
chunkowych o 69.078 tys. zł. ogółem, co pozostaje w 
związku z trudnościami gotówkbwemi panującemi w 
tym miesiącu na rynku. Cyfry tc jednak w dalszym cią­
gu świadczą o minimalnej roli Izb Rozrachunkowych w 
obrotach życia gospodarczego Polski.

— OGÓLNO ŚWIATOWA KOMISJA EMIGRACYJ­
N A powołana do życia przy Międzynar. Biurze Pracy 
w Genewie, ma się zebrać w połowie bieżącego miesią­
ca. Uczestniczą w  niej również delegaci Polski. Na po­
rządku dziennym znajdują się sprawy wielkiej wagi dla 
ruchu emigracyjnego, czy jednak ich praktyczne uregu­
lowanie posunie się znacznie naprzód, jest rzeczą jeszcze 
wątpliwą, rozbieżność bowiem poglądów pomiędzy kra­
jami emigracyjnemi a krajami imigracyjnemi jest bardzo 
dotychczas wielka. Ponadto poważną przeszkodą jest 
fakt, że Stany Zjednoczone Ameryki półn. nie należą 
do Międzynarodowego Biura Pracy i wskutek tego u- 
chwały jego nie mają dla tego największego rynku emi­
gracyjnego mocy obowiązującej.

— LICEUM HANDLOWE IZBY PRZEMYSŁOWO-HAN­
DLOWEJ W  BYDGOSZCZY rozpoczęła dnia 1 września rok

szkoltjy przy frekwencji około 120 ućzniów, co dowodzi ży­
wotności tej uczelni. Wobec tego. źe zgłoszenia kandydatów
mimo zamknięcia listy wciąż napływają, Dyrekcja Liceum 
postanowiła utworzyć 2-gi oddział klasy I-ej, do którego zapi­
sy przyjmowane będą do dnia 20 bm. włącznie.

AKCJA RZĄDOWĄ PRZECIWKO SZALEJĄCEJ DRO- 
ŻYŻN1E W NIEMCZECH. Szalejąca w ostatnich czasach dro­
żyzna w Niemczech i stałe dążenie zwyżkowe cen, zmusiło 
rząd niemiecki do przedsięwzięcia planowej akcji, celem osra­
li iczenią i powstrzymania dalszego wzrostu cen. Wszystkie 
środkk przewidziane w dekrecie z dnia 2 listopada 1923 roku, 
wymierzone przeciwko nadużyciu sfer ekonomicznych i zwal 
czające organizacje kartelów, maią być obecnie szeroko za­
stosowane. Rząd wchodzi w porozumienie z władzami samo- 
rządowemi dla wprowadzenia w życie wolnej konkurencji 
przy zamówieniach rządowych i komun aln5rch. Akcja organi­
zacyjna przemysłu niemieckiego która, ratując przemysł, spo­
wodowała zwyżkę cen. jest obecnie zwalczana przez rząd na 
całej linji.

-  ROZPORZĄDZENIE O URZĄDZENIACH I KONTROLI 
GORZELNI. Ministerstwo Skarbu wydało rozporządzenie w 
sprawie urządzeń i kontroli gorzelni. W  załącznikach do po­
wyższego rozporządzenia mieszczą się wzory urządzeń za­
bezpieczających i kontrolnych oraz wzory druku mający za­
stosowanie w prowadzeniu gorzelni skonstruowanych w spo­
sób umożliwiający i ułatwiający władzom skarbowym kon­
trolę. Rozporządzenie to obowiązuje od dnia 3 sierpnia br.

-  NOWE TARYFY CELNE W NIEMCZECH. Z g in ie  z 
dekretem ministra finansów Rzeszy z dniem 1 października 
rb. obowiązywać będzie taryfa tranzytowa dla wszystkich 
środków żywnościowych, oprócz przewidzianych w istnieją­
cej taryfie, obowiązującej od 1 września oraz nowa taryfa dla 
wszelkich towarów nieprzewidzianych w taryfach tranzyto­
wych dawnych za wyjątkiem stopów żelaza i wina. Dnia 16 
października wejdzie w życie nową taryfa celna dla wina. 
Dnia 14 lutego 1926 wejdzie w życie nowa taryfa tranzytowa 
na kartofle. Dnia 31 lipca 1926 wszystkie dotychczas obowią­
zujące tranzytowe taryfy mają być zastąpione ostatecznemi 
taryfami nowemi, Dnia 31 lipca 1927 mają być ukończone 
wszelkie zmiany w zakresie taryf celnych zwykłych i tranzy­
towych.

Ruch wydawniczy.
-  DR. WŁ. FR. DVORAK: SPÓŁDZIELCZOŚĆ W  CZE­

CHOSŁOWACJI. Tłumaczył J. Trojan, Poznań 1925. Nakła­
dem Spółdzielni Wydawniczej Unji Związków Spółdzielczych 
z odp. udziałami w PoznSniu, Stron 87.

Powyższa książka ukazała się dotychczas niemal we 
wszystkich językach europejskich. Obecnie doczekała się pol­
skiego wydania. Książka daje nam doskonały pogląd na roz­
wój i stan obecny spółdzielczości w Czechosłowacji. Napisana 
systematycznie i w sposób przystępny oddać może zwolenni­
kom i przyjaciołom ruchu spółdzielczego bardzo znaczne ko­
rzyści. W  polskiem wydaniu książki uwzględnione zostały 
najnowsze dane, dotyczące spółdzielczości czechosłowackiej. 
Książkę zdobi portret autora, bardzo obfita ilość ilustracyj,

przedstawiających pionierów spółdzielczości czeskiej, instytu­
cje spółdzielcze oraz 2 mapy. Na treść książki składają się 
następujące rozdziały:

Od wydawnictwa, Polskiej Ziemi..., Życiorys autora. I. 
Znaczenie Spółdzielni w czechosłowackiem gospodarstwie 
domowem, I!. Zasady organizacyjne i cele rolniczej spółdziel­
czości czechosłowackiej. III. Organizacja czeskiej spóldzlelczu" 
ści rolniczej, IV. Rozwój spółdzielczości rolniczej, V. Stan 
obecny spółdzielni rolniczych w państwie czechosłowackiem. 
VT. Państwowa spółdzielczość, VII. Najbliższe zadania spół­
dzielczości rolniczej. VHT. Położenie gospodarcze Rzeczypo­
spolitej Czechosłowackiej.

Książkę polecamy gorąco wszystkim spółdzielniom i tym* 
którzy interesują się ruchem spółdzielczym.

Cena broszury wynosi 3 zł i jest do nabycia w  Spół­
dzielni W 3*dawniczej U. Z. S. z odp. udziałami w Poznaniu 
Plac Wolności 18.

Giełda pieniężna.
Złoty w dniu 16 września 1925 r,

Gdańsk słoty 90.13—90.37, przekaz na Warszawę 89(38—« 
89,62, Berlin złoty 71.92—72.68, przekaz na Warszawę lub Bwa 
nań 72.07—72.43, na Katowice 71.57—71.93, Zurych przekaz aa 
Warszawę 90.25, Londyn przekaz na Warszawę 27.50, Nowy 
Jork przekaz na Warszawę 18.10, Wiedeń złoty przekaz n* 
Warszawę 124.50, Praga przekaz na Warszawę 59ó—602, Bu* 
kareszt przekaz na Warszawę 36.50, Czemiowce przekaz aa 
Warszawę 36.00, Ryga przekaz na Warszawę 95.00.

Warszawa dnia 10 września 1926*
Dolary Stanów Zjedm ..................... ...................
Floreny holonderakio  .............
Praski h*1gtf*ki*.....................   • • • •
Franki francuski*  ................. ...
Franki  ................................• • • •
Funty angielski* • •  . . . . . .
Korony austryja*kie...............................  . . . .
Koroay czeski* . . .  ..................................

231,92 *

111*50 „  
27,93 .

KURSY ARBITRAŻOWE W ALUT w Zt*
któremi nie dokonywa sio obrotów oficjalnych aa 

Giełdzie w Warszawie 10. 9. 25* r-

Belgrad
Budapeszt
Bukareszt
Oslo
Helsingfors
Konstantynopol
Kopenhago

A r b i t r a ż  n a :

Z u r y c h  1 L o n d y n

KUiO 
81.02 

.87 
li  8,07

145.00
137,73

4.19

10.23
81.03
2.86

127,03
14.69

142.06
137.66

Odroczony strajk kolejarzy.
Przy obecnej reformie kolejowej zredukowane być mają 

maszynistom oraz konduktorom dotychczasowe tak zwane do­
datki kilometrowe. Wobec tego naznaczony został na dzień 
dzisiejszy 20-minutowy strajk kolejarzy ęelem wyrażenia pro­
testu przeciwko tym zarządzeniom.

Strajk jednakże żostał dziś odwołany przez Centralny 
Związek Maszynistów z tej przyczyny, że Związek ten per- 
■ n — 1 ^ — 11 ■  W—  ■ !■  MBHIP I I  i ■■ !!■

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ; Sobota 12*go września Jacka.

Wschód słońca 6 30 zachód 6 22 
Wschód księżyca —  zachód 3 48

*  ^

DYŻURY APTEK NOCNYCH.
Apteka pod Orłem — od 5. IX do 11. IX. br 

*
0* Teatr Miejski. Wczorajsza premjera .Królewskiego 

Jedynaka'* odegraną została przy przepełnionej widowni. 
Sztuka ta zdobyła sobie niemały sukces, o czem najlepiej 
iwiadczyły żywe oklaski publiczności.

. Dziś zostanie w  niezmienionej obsadzie powtórzony KRÓ- 
LEWKSI JEDYNAK, który na naszej scenie będzie się za­
pewne cieszył długim powodzeniem.

Jutro, w  sobotę dnia 12 bm. wystawioną zostanie prem­
iera „STARY KAWALER** Korzeniowskiego. Doskonała ta kou 
medja, tchnąca prawdziwie polskim humorem i uroczym sen­
tymentem ukaże się na nąszej scenie w stylowej oprawie sce­
nicznej. Obsadę tworzą: P. Elertowiczowa, Fiszerówna, Ło- 
dzińska, Zołopińska i panowie Dąbrowski, Chmurkowski, Sza­
frański i Burski. Reżyserja sztuki spoczywa w niezawodnych 
rękach pana Szafrańskiego.

Zwraca się uwagę Szan. Publiczności, że z chwilą rozpo­
częcia się widowiska, drzwi ha salę zostaną bezwarunkowo 
zamknięte.

Początek punktualnie o godzinie 8-męj wieczorem; bilety 
f wcześniej do nabycia w  składzie cukierków p. Maciejewskiej 
na ulicy Starej, a od godz. 6.30 przy kasie teatru.

— *• Budowa Strzelnicy w Grudziądzu. Bractwo Strzelec 
kle w Grudziądzu przejęło już od miasta teren pod budowę 
strzelnicy i w  następnych dniach rozpoczną się prace ziemne, 
w  których bardzo dużo członków bractwa zaofiarowało swą 
pomoc. Ponieważ w czasie ostatnim daje się brak własnej 
strzelnicy coraz więcej we znaki, to też członkowie ofiarując 
swoją własna pomoc, zabrali sie energicznie do sprzedaży lo­
sów loterjl fantowej, której ciągnięcie odbędzie się w styczniu 
r. p., ! z której czysty zysk przeznaczony jest na cele budowy 
•trzelnfcy. Przy nałeżytem poparciu reszty członków i społe­
czeństwa, będzie możliwem, że przyszły sezon strzelania roz­
pocznie się już w nowej strzelnicy. Ponieważ Bractwo Strze­
leckie ma zamiar strzelnicę swą stawiać do dyspozycji też 
httyw Towarzystwom P. W., przeto należy się poparcie w 
pierwszej mierze od tych Towarzystw, a źe będzie ona szkołą

traktuje obecnie z Ministerstwem Kolei celem uzgodnienia 
stanowisk. Aż do wyjaśnienia sprawy strajk został odwołany.

Mamy nadzieje, że sprawa zostanie załatwiona polubow­
nie, tembardziej, że maszyniści i konduktorzy przy zniesieniu 
dodatkowego wynagrodzenia, które pobierali dotychczas, byl'* 
by poszkodowani o 50 procent, co wywołało zrozumiale obu­
rzenie. /

dla ćwiczenia dłoni i oka do obrony Ojczyzny, obowiązkiem 
jest każdego obywatela Polaka popierać akcję budowy,

—** Ze szkoły przodowników Policji. Jak się dowiadu­
jemy, w dniu 17-so bm. rozpoczęty zostanie nowy kurs Szko­
ły Przodowników pod kierunkiem p. nadkomisarza Czarno- 
żyńskiego. Kurs rozpoczęty zostanie nader uroczyście, o co 
zabiega pan komendant Szkoły wraz ze swoim sztabem — i 
do czego odpowiednie przygotowania w części już zostały 
poczynione, w  części zaś zakończą się w  najbliższych dniach.

— ** Znalezione rzeczy: W  komisariacie IH-m znajduje
się do odebrania srebrny zegarek dość dużej wartości, znale­
ziony na ul. Chełmińskiej oraz pęk kluczyków, znalezionych 
na tejże ulicy.

W Komendzie Policji miasta Grudziądza złożeną została 
portmonetka z pewną kwotą gotówki, oraz list na imię pani 
Kełpińskiej. Wszystkie te przedmioty są do odebrania przez 
właścicieli za udowodnieniem.

—** Kr<tdk'eż w banku. Wczoraj dnia JO bm. o godzinie
10 rano do Banku Związku Spółek Zarobkowych przybył z 
gotówką swego chlebodawcy w sumie 400 złotych młody i 
niezbyt, jak się okazało, doświadczony młodzieniec, nazwis­
kiem Paweł N„ urzędnik i inkasent firmy Szulc w Grudzią­
dzu. Z powodu panującego w  Banku natłoku interesantów, p. 
N. ujrzał się zmuszonym czekać na swą kolejkę. W  pewnej 
chwili do niedoświadczonego pana Pawła podszedł jakiś oby­
watel, słusznie kombinujący, że w  Banku Spółek Zarobkowych 
trzeba coś zarobić. I oto stało się źe pan Paweł zdążył dojść 
w kolejce do kasy, w  celu ulokowania gotówki, gotówka ta 
już została ulokowaną, wprawdzie nie według przeznaczenia, 
ale nie raniej pewnie i dobrze, w  kieszeni amatora łatwych 
„zarobków**. Zawiadomiona niezwłocznie policja zarządziła w 
tejże chwili poszukiwania i pościg za złodziejem, co jednakże 
dotychczas nie dało pomyślnych rezutatów.

Kronika policyjna, Z wydarzeń, jakie zaszły otiegdaj, 
niewiele kwalifikuje się do wiadomości publicznej. Miasto na­
sze od pewnego czasu zalega absolutna cisza, z której dopiero 
uczciwy kronikarz musi wyławiać wypadki dnia, jak nie­
szczęsny inteligent kartofla z restauracyjnego t. rw. rosołu. 
Więc przerlewszystkiem kwestia aresztowań, albowfem na­
tura ludzka musi się najpierw ucieszyć cudzcm „wpadnię­
ciem**. Otóż. pomijając przezacną trójcę szalki Gronowskiego, 
która jeszcze i dzisiaj bezczelnie śmie korzystać z policyjnej 
gościnności, areszt policyjny podejmował chlebem i wodą po 
staropolski! jeszcze 5 innych, za różne „skoki**, jak to: o- 
szustwo, kradzież itp. Pozatem późnym już wieczorem ku wiel 
kiej uciesze i rozrywce przymusowych lokatorów „pokoiku zs» 
kratami** triumfalnie choć z przeraźliwym krzykiem i wrza­
skiem sprowadzono jeszcze dwóch obywateli taić beznadziejnie 
choć serdecznie wstawionych, źe ani ludzkie, ani gęsie, ani

stalowe pióro opisać tęgo nie może. Razem tedyjicgfca oóh , 
będących na bezpłatnem wikcic i opierunku rządu, pnmdcfr 
szyła saę o sztuk dziesięć.

Pozatem w  komisariacie Il-im osadzono jeszcze jednego 
wyznawcę kieliszkowej mądrości, wyjącego i wrzeszczącego 
w niebogłosy, jakby mu teściowa w sposób niespodziany prze­
niosła się „ad patres** — a wdzięczny zięć z radości osżafaŁ 
Czy iednakź© akuratnie ten fakt radosny był przyczyny 
nręcia, ^

RUCH TOWARZYSTW
—Crt) W  niedzielę, dnia 13 września br., odbędzie się W 

Mniszku, w ogrodzie p. Mentza wielka zabawa na cele dobro­
czynne połączona z koncertem ogrodowym, przedstawieniem 
ąmatorskiem i tańcami. Początek koncertu o godzinie 4-ej po­
południu, przedstawienia o godz. 7-ej wieczorem. (3978

Ze względu na zbożny cel zaprasza się wszystkie życzliwe 
osoby Grudziądza, Mniszka i okolicy jaknajserdeczniej.

Ks. Klunder, kuratus.
—(rt) Zarząd Koła Oficerów Rezerwy zawiadamia człon­

ków Koła, że dnia 11 bm o godzinie 20-tej w Kasynie Ofic 
64 p. p. odbędzie się zebranie miesięczne. Ze względu na waż* 
ność spraw i obecność na posiedzeniu Wyższych Władz Woj­
skowych, obecność wszystkich oficerów rezerwy jest ko­
nieczna. (3933

—(rt) Związek Narodowej Młodzieży Pracującej, Koło 
Grudziądz urządza w niedzielę 13 bm. swoją pierwszą zaba­
wę, połączoną z  tańcem i rozmaitemi niespodziankami w lokaU* 
pana Andrzejewskiego za Wisłą. Wymarsz z orkiestrą o godz. 
2 popołudniu z Bazaru, ul. Moniuszki 8 . (3353

O liczny udział gości prosi Zarząd.
—(rt) Do wszystkich P. T. Pań Nauczycielek i P. T. Na­

uczycieli muzyki I . śpiewu w Grudziądzu. Z polecenia Głów­
nego Zarządu Związku Nauczycieli muzyki i śpiewu w Kra­
kowie zapraszam wszystkie P. T. Nauczycielki 1 P. f .  Nauczy­
cieli muzyki i śpiewu na posiedzenie celem ewentualnego za­
łożenia miejscowego Koła Związku.

Członkiem Związku mogą być obywatele Rzeczypospoli­
te} Polskiej, narodowości polskiej, chrześcijanie, nauczyciele 
muzyki i śpiewu państwowych i prywatnych szkół średnieh* 
państwowych i prywatnych szkół powszechnych, państwo­
wych i prywatnych szkół muzycznych tudzież prywatno 
nauczycielstwo muzyki i śpiewu.

Celem Związku jest zjednoczenie nauczycielstwa śpiewu 
i muzyki w szkołach państwowych i prywatnych obrorta za­
wodowych i służbowych praw członka, podniesienie kultury 
muzycznej tak i szkolnictwa jak l w  społeczeństwie.

. wydaje własny organ miesięcznik „Muzyk® <
Śpiew**, który każdy członek otrzymuje bezpłatnie. Związek 
zakłada i subwencjonuje wzorowe szkoły mhzycane, wydaje 
drukiem kompozycje i dzieła pedagogiczno-muzyczne swoich 
członków.

We własnym, dobrze zrozumiałym interesie obecność P« 
T. nauczycielstwa muzyki i śpiewu na tem posiedzeniu ko- 
rieczna. Porządek dzienny:

1 Referat o konieczność istnienia Związku
2. Odczytanie pisma Zarządu Głównego.
3. Dyskusja.

(—) Eugeniusz Dawidowicz,
za Zarząd Główny Związku nauczycieli muzyld i śpiew
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Zaginięcie sześciu nieletnich chłopców.
Niemałe poruszenie wywołało wśród mieszkańców Prusz waniach zwrócili się o pomoc do władz policyjnych.

kowa (pod Warszawą) nagłe zniknięcie odrazu sześciu mal­
ców w wieku od 9—10 lat, synów miejscowych obywateli.

Chłopcy wyszli z domów rodzicielskich, nie wziąwszy 
nawet czapek ze sobą, zebrali się na umówionem miejscu i 
odtąd zaginął po nich wszelki ślad.

Chłopcy są to: Zdzisław Ziembicki, Mieczysław Osiński, 
Aleksander Stronczewski, Paweł Jarocki, Wiktor Nowowiej­
ski i Michał Kuczmil.

Rodzice zaginionych chłopców po bezowocnych po-szuki-

Zdołano ustalić, żc chłopcy, maiąc w  planach wyprawc 
do dzikich dżungli, zbiorowo porzucili domy rodzicielskie i 
udali się w świat.

Widziano ich wędrując plantem'-kolejowym.
Policja rozesłała do wszystkich posterunków policyjnych 

zawiadomienia o ucieczce malców, polecając zatrzymanie ich 
w razie ukazania się gdziekolwiek. Mimo, że upłynęło od tego 
czasu pięć dni, policja nie zdołała odnaleźć małych .wędrow­
ców.

—(rt) Baczność szoferzy? Z powdu nielicznego przyby­
cia członków na zebranie w dniu 5-so bm, odbędzie się po­
nowne zebranie Klubu Szoferów dnia 12-go bm. o godz. 8-ej 
wieczorem w lokalu p. Doiwmikowskicgo przy ul. Strzelec­
kiej. Ponieważ będą ważne sprawy omawiane, jest przybj^cie 
wszystkich członików konieczne i pożądane. Nieprzybycie 
członków należy usprawiedliwić. (3876) Zarząd.

—(rt) Polskie Towarzystow Właścicieli Nieruchomości. 
Nadzwyczajne zebranie Towarzystwa*, odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 13-so bm. o godz. 3-ej popdłudniu na sali pod ..Zło­
tym Lwem44, ul. Trzeciego Maja. Przybędzie prezes Cen­
trali w Toruniu z referatem. Przybycie wszystkich członków 
konieczne, (3877) _ _ _ _ _  Zarząd.

Z  P o m o rza
. ^ r —.•* NOWEMIASTO. Święto Przysposobienia Wojsko­
wego na powiat lubawski, połączone z  zawodami Kościusź- 
kowskiemi Okręgu VI. Dzielnicy Pom. Sokołów Polskich w 
Nowemmieśde odbyło się w  ubiegłą niedzielę. Udział ludno­
ści był znaczny, co świadczy o wzanagającera się zaintereso­
waniu sportem. Od godziny 5-ej Tano rozpoczęły się na 
strzelnicy sokolej w  Marjanowie jako i na szosie z Nowcgo- 
miasta do Kurzętnika przepisane zawody, trwające blisko do 
godziny jedenastej. Od godziny 12—1 odbył się na rynku 
koncert orkiestry wojskowej, podczas której panienki sprze­
dawały kwiatki na rzecz Pom. Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa. O godz. 2-ej udano się w  pochodzie przy licznym u- 
dziale publiczności na cmentarz, gdzie po przemówieniu p. 
dr. Brassego z Lubawy, złożono wieniec na grobie zmarłego 
zasłużonego b. prezesa miejscowego gniazda sokolego śp. 
Marcina Kordusiaka, poczem przy dźwiękach orkiestry odbyła 
się na rynku defilada drużyn przed pułkownikiem z Okr. 8. 
specjalnie wyznaczonego dla ćwiczeń Przysposobienia Woj­
skowego. Po defiladzie udano się na boisko przy rzeźni miej­
skiej, gdzie nastąpił dalszy ciąg zawodów, trwający do go­
dziny siódmej. Wieczorem zakończyła uroczystość zabawa 
taneczna na sali Hotelu Polskiego, którą poprzedziło uroczy­
ste wręczenie dyplomów i nagród przez P. staróstę powiatu 
lubawskiego.

— 1** WĄBRZEŹNO. (Pożar.) W  Małych Radowaskach 
wybuchł dnia 5-go hm. o godz. 14-ej pożar w  zabudowaniach 
dzierżawcy Piotra Kwiecińskiego, który zniszczył stodołę z 
chlewem i szopą. W  czasie pożaru spaliło się 12 kaczek, 50 
fur słomy, 2ctr. żyta, 1 ctr. śrótu, dwie fury seradeli, 1 wic- 
wnik, magla oraz drobniejsze przedmioty, niezabezpieczone. 
Natomiast stodoła wraz z chlewem i szopą była zabezpie­
czona na 2 00a złotych. Pożar powstał podobno z  podpale­
nia; w  tym to kierunku prowadzi się śledztwo.

—* (Fabrykanci weksli). Ku niemałemu swemu zdziwie­
niu otrzymał dyrektor tutejszego Banku Ludowego cały sze­
reg weksli z Łodzi do zrealizowania ich, podpisanych przez 
znanych tutejszych szlifibruków, nic mę posiadających. Ta 
zagadka wekslowa, wnet się wyjaśniła. Jak do każdego 
miasta, tak też i do Wąbrzeźna przybyło na ostatni jarmark 
sporo żydków z Łodzi. Po skończonym „geszefcie44 zaprosili 
kihrk nierobów do restauracji i tam, stawiając na stół prze­
kąski i napitki przedłożyli im blankiety weksli i skusili ich 
do podpisu. Ci nie mając nic do stracenia, podpisali blan­
kiety. Pomysłowi żydzi swoje zobowiązania u hurtowni­
ków i fabrykantów pokryli tymi wekslami, a gdy czas płat­
ności nadszedł, otrzymał je tutejszy Bank Ludowy do zreali­
zowania. Ciekawe teraz, jak postąpią hurtownicy i fabrykan­
ci łódzcy wobec pomysłowych swoich współwyznaw­
ców... Polaków mojżeszowego wyznania.

— KRÓLEWSKA NOWAWIEŚ. (Napad). Dnia 6-go bm. 
napadł 22-letni robotnik sezonowy Dąbrowski Jan na 11-lctnią 
dziewczynę, córkę pewnego gospodarza z tutejszej miejsce- 
wości, której zabrał 600 złotych, poczem się ulotnił. Spraw­
cę napadu atoli udało się tamtejszej policji w kilku dniach 
Pochwycić i dzisiaj go odstawiono do tutejszego więzienia.

—** SĘPÓLNO. (Poświęcenie sztandaru Tow. Powstań­
ców i Wojaków). W  niedzielę dnia 13-go bm. urządza tut. 
Tow. Powstańców i Wojaków poświęcenie swego sztandaru. 
Uczestnikami uroczystości będą: p. Wojewoda Pomorski Dr. 
Wachowiak i prawdopodobnie p. Minister Spraw Wojsko­
wych gen. Sikorski oraz liczni przedstawiciele wjadz tak cy­
wilnych jak wojskowych.

__** TUCHOLA. (Praca dla robotnic). Państwowe Nad­
leśnictwo Gołąbek, powiat Tuchola, stacja kolejowa Cekcyn 
polski, potrzebuje zaraz na przeciąg kilku miesięcy około 
60-du robotnic do wykonywania przygotowań jesiennych pod 
kultury leśne. Zarobek dzienny dla dziewcząt dorosłych 1,60 
do 2 zL  Pomieszczenie za darmo w baraku w pobliżu miejsc 
roboczych łub za opłatę w  pobliskich wioskach. Wikt za 
opłatę (w  kantynie baraku). Nadleśnictwo reflektuje tylko na 
robotnice obeznane z kulturami leśnymi. Przybory tj. rydle, 
tależy przynieść ze sobą, oraz prowiantu na pierwsze 40 dni.

— ’** STAROGARD. (Tydzień lotniczy). Tydzień lotni- 
polskiego rozpoczął się w  niedzielę przed południem za- 

®°*t©<feianym przyb3>:iem samolotu z  Grudziądza. Przybył 
jajnik p, porucznik Rypson na aparacie rodzaju Fokiera 
ID VII). Na miejscu wylądowania zebrała się liczna publicz­
ność, której pozwolono oglądać z bliska samolot. Pan Ryp-

<i*wał objaśnienia. Droga z Grudziądza do Starogardu 
“^a łą  15 minut. Po zwiedzeniu miasta wzniósł -się p. R. 
^ P ^ god zm y 3 i pół znowu w  powietrze. Przed odlotem do 
^ttafeMza wykonał on w powietrzu rozmaite sztuki lotni- 
^  które wydawały się nieraz karkołomnemu Olbrzymi 
"om ludzj przyglądał się temu ciekawemu zjawisku.

. KARTUZY. (Skutki deszczu). W  powiecie kartuskim 
wslęutek deszczów, już od przeszło 3 tygodni nie można 
spmtaać resały żniw na polach. Na większych maiatkacb 
bardzo wiele jeszcze jest owsa nie-sprzątniętego, uawet miej­
scami pszenica. Naturalnie wiele już wyrosło i pół zgniło. 
Jeżeli wkrótce nie nastąpi pogoda,, jest obawa, że kartofle 
będą na polach gniły;

z  całej Polski.
«—*. POZNAŃ. (Pogrzeb ofiar wypadku w zakładach a- 

■towcyjnycr/. W  ubiegły wtorek o godzinie 4-ej popołudniu 
odjbfył się pogrzeb ofiar pożaru w składach amunicyjnych w 
Głownie. Kondukt pogrzebowy otwierała orkiestra 57 p. P- 
ftowadzał ks. dziekan wojsk polskich Wilkans w asystencji 
**. proboszcza CWTomera. W pogrzebie wziął udział: D-ca 

dyw, Sosnkowski, oraz zastępca gen. dyw.

mmm ■ 11 m u mi n i  im—  — i mi ip  '■ i iu h i im  ■ i
Hauser wraz ze sztabem i licznemi przedstawicielami miej­
scowych formacji wojskowych, oprócz tego reprezentowane 
były liczne organizacje, towarzystwa. Bezpośrednio za tru­
mnami, pokrytemi wieńcami, postępowały rodziny zmarłych 
craz rzesze mieszkańców.- Doczesne szczątki ofiar złożono 
na centarzu wojskowym w osobnych grobach.

— (Także przyjaciel). Było dwóch przyjaciół serdecz­
nych. Nie mieli przed sobą żadnych tajemnic, a mieniem 
swym dzielili się jak bracia. Pewnego dnia jednak, gdy je­
den z nich nie był obecnym w mieszkaniu swym, przy ul. 
Fredry, drugi „zawinął się44 i ograbił swego przyjaciela z 
garderoby, bielizny i innych drobiazgów. Między innemi 
„na pamiątkę44 zabrał smokingowe ubranie, płaszcz gumowy,
1 parę obuwia, 7 koszul, ogółem na sumę 900 złotych. Obec­
nie pokrzywdzony przyjaciel poszukuje swego serdecznego 
druha.

—* 'KATOWICE. (Tragiczna śmierć w płomieniach).
19-letnia Berta Gemza, zamieszkała przy ulicy Pawia nr. S, 
zginęła w dniu 9-go bm. tragiczną śmiercią. Gdy rozpalała 
ogień w piecu kucennyin, dolała trochę benzyny, ażeby szyb­
ciej rozpalił się ogień. W trakcie nalewania benzyny do 
pieca buchnął płomień i zapaliły się suknie nieostrożnej pa­
nienki. Nieszczęśliwa ofiara wybiegła w zapalonych sukniach 
na podwórze, krzycząc, o pomoc. Przerażeni sąsiedzi stracili 
zupełnie głowę, dopiero po kilku minutach jeden z mieszkań­
ców pospieszył płonącej z ratunkiem, jednakże już zapóźno, 
ponieważ Berta Gemza bezradnie biegała wokoło podwórza, 
wskutek czego powietrze wzmocniło siłę ognia, tak, żc nie­
szczęśliwa padła bez przytomności na ziemię.

—* WRONKI. (Zanik grzybów) Zbieracze grzybów w 
lasach, położonych w okolicach Wronek, które rozciągają się 
na olbrzymiej przestrzeni aż do Krzyża, Zbąszynia i Między­
chodu, stracili całkowicie swój zarobek na grzybach, wsku­
tek panującej tam plagi mniszki. Lasy, które zostały znisz­
czone przez mniszkę, zostaną ścięte, a drzewo już zaczyna 
się wywozić Wartą do Niemiec. W  Wronkach utrzymywało 
się z grzybów 10 handlarzy, którzy dziennie eksportowali 100 
centnarów grzybów do Szczecina, Berlina i Poznania. Z la­
sów wronieckich nadchodziły do nas transporty świetnych 
grzybów zw. „kamionkami44.

—* WARSZAWA. (Śmierć przy prący). Przy budowle 
tunelu kolejowego węzła warszawskiego w Alejach Jerozo­
limskich, róg Grójeckiej robotnik, 28-letni Jan Kempa z Po­
znania, został przygnieciony belkami. Nieszczęśliwego Po­
gotowie Kasy Chorych przewiozło do szpitala Dzieciątka Je­
zus, gdzie lekarz'dyżurny stwierdził potłuczenie klatki pier­
siowej i brzucha, oraz złamanie żebra. Po upływie kilku 20° 
dzin Kempa życie zakończył.

— (Zdemolowanie banku). Oddział Banku Zjednoczonego 
przy ulicy Nalewki 26, został niemal doszczętnie zdemolo­
wany przez tłum klijentów, mających tam swoje wkłady i 
weksle. Wewnątrz znaleziono dużo porcelany i papierów, 
ale ani grosza gotówki.

—* KALISZ. (Otwarcie wystawy „Młodej Prasy"). W
niedzielę po nabożeństwie w kościele św. Mikołaja i złoże­
niu wieńca na płycie Nieznanego Żołnierza, nastąpiło otwar­
cie wystawy Młodej Prasy w sali Świetlicy Żołnierskiej 29 
p S. K. Wystawę otworzył p. insp. Glinicki w imieniu Mini­
sterstwa Oświaty. Wystawa, jak na pierwsaą tego rodzaju, 
przedstawia się bardzo dodatnio. Sala Świetlicy okazała się 
za szczupłą nawet; tyle nadesłano pism i książek wydawa­
nych dla młodzieży i przez nią, że istotnie to dopiero daje 
pojęcie o pracy i jej ogromie w tym kierunku.

Szlakiem wypadku i zbrodni
USZKODZENIE SAMOLOTU.

Warszawa* 10. 9. Wczoraj wydarzył się wypadek lotni­
czy pod ZaJcroczyinieni. Samolot typu Moran, wracając z  lotu 
propagandowego z  Płocka do Warszawy, wskutek defektu 
w motorze musiał lądować na polach pod Zakroczymiem, a 
przy lądowaniu uległ złamaniu obu skrzydeł. Pilot Popławski 
wyszedł z tej przygody bez szwanku, natomiast pasażer, p* 
Strobinger, odniósł obrażenia na całem ciele.

POCIĄG ZMASAKROWAŁ 25 SZTUK BYDŁA.
Jak donoszą z Warszawy, niezwykl-y wypadek miał miej­

sce pod Krośniewiczami (koło Kutna).
Oto 7 bm. w odległości 4 kim od stacji Krośniewice 15- 

letni pastuoh przepędzał przez tor kolejowy stado krów, li­
czące 32 sztuki, a należących do gospodarzy wsi Woła Pi®- 
rowa.

Nieuważny chłopak nie spostrzegł w porę pędzącego po­
ciągu kurierskiego, to też nieuwaga jego zemściła się fatalnie. 
Lokomotywa pociągu całą siłą pary wpadła na stado zabija- 
jąc jedną krowę po drugiej.

Maszynista momentalnie puścił w ruch hamulec automa­
tyczny i zatrzymał pociąg w odległości 150 metrów poza miej 
scem wypadku. Oczywiście było to już zapóźno. Na tarze le­
żało zmasakrowanych straszliwie 25 sztuk bydła.

Parowóz wyszedł bez szwanku. Na miejsce wypadku zje­
chały władze sądowo-polieyjne. W pobliżu zakopano szcząt­
ki zabitych zwierząt. (sz)

Z bliska i z daleka.
— Wyspa św. Helena. Z powodu odwiedzin wyspy 

św. Heleny przez księcia Walii w czasie jego podróży z 
Anglji Południowej do Ameryki Południowej, pisma an­
gielskie podają opis dzisiejszego stanu tej wyspy. Ul- 
dność jej składa się obecnie z  2000 ludzi. Jedyne mia­
steczko wyspy Iamestown wywiera wrażenie maleńkie­
go, głuchego miasteczka angielskiego. Załoga angielska 
wyspy składa się z 14 ludzi. Od czasów Napoeleona ży­
je na wyspie olbrzymi żółw, co do którego wiadomo* djt>* 
kładnie, że liczy przeszło 100 wiosen.

Longwood, żółty gmach, w którym zmarł Napoleon, 
obecnie stanowi własność narodu francuskiego i znajduje 
się pod opieką osobnego urzędnika Rzplitej, który wydaje 
rokajzy dwu sierżantom.

— Katastrofa pociągu z Reichsvebrą. Specjalny pocią® 
wojskowy wioząc reichswehrę zderzył się na stacji Donau- 
werth z pociągiem towarowym. Zabici nadkonduktor I jeden 
żołnierz, czterech żołnierzy jest ciężko rannych, 10-citt Iżti.

— Wielkt sterowlec ma zostać zbudowany w Amcryoą, 
„Thnes4‘ donosi z Lace Hurst, że oficerowie marynarki są zda­
nia, że należy wybudować statek napowietrzny o objętości 
przeszło 5 miljonów stóp sześciennych, to znaczy podwójnie 
wielki, jak statek Shenadoah. Oficerowie marynarki oświad­
czyli, że departament marynarki przygotował plany budowy 
nowego statku powietrznego jeszcze przed paru miesiącami.

— Uratowany od śmierci dzięki radiotelegrafowi Na pa­
rowcu „Miinchen" finji Hamburg - Ameryka uratowano życie 
pewnemu pasażerowi zapomocą radiotelegrafu. Podczas po­
dróży zachorował pewien pasażer na zatrucie i kapitan wy­
słał depeszę radiotelegraficzną o użyczenie antyteksyny. We­
zwanie zostało przejęte przez angielski parowiec pasażerski 
„Toscania44, który miał na swym pokładzie potrzebny środek 
leczniczy. „Toscania44 zawróciła o 30 mil drogi I zaopatrzyła 
„Munchen" w lekarstwo, a chory został uratowany.aaoDoaBDOBDSDOomaog

i  Lwewski Zakład Fryzjerski g
-wj dla pań i panów Q
y] Stary Rynek 18, obok Trzech Koron 13 
9  8j W ładysław  Martynka.. g
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LUDZKIE KOLUMNY.

Podczas ostatnich robót około murów pałacu cesarskiego 
w Tokio, wykopano pod starą, od 300 lat stojącą wieżą, wa­
rowną kilkanaście kościotrupów mężczyzn i kobiet. Są to 
szkielety „żywych słupów", jako jeszcze do nie tak bardzo 
dawna zakopywano w raponii pod każdą ważniejszą budo­
wlą, celem zapewnienia jej trwałości i odporności, nie były 
to ofiary okrucieństwa władcy, ale dobrowolnie poświęca­
jący się ludzie. O znalezionych kościotrupach mniemają, że 
to szczątki wipr.ny.ch.wasalów; władcy z domu Tokugawah, 
Masatoszi Inujc, który zbudował owa. wieżę. Szkielety stoją 
wyprostowane, mają ręce wzniesione i dłonie obrócone ku 
górze, a na każdej dłoni i na gl^Wlc każdego trupa leży sta­
rożytna moneta.

Pod każdą ważniejszą konstrukcją wodną, pod każdą bu­
dowlą nad rzekami Japonii zakopane są trupy ofiarnych o- 
bywateli. a żc przesąd ten utrzymał się i po dziś dzień, te­
go dowodem fakt, który się zdarzył podczas budowy w  por­
cie Osaki. Jeden z obywatel! tego miasta zgłosił się do 
władz, oświadczając że dla trwałości budowy, dla przebła­
gania gniewu bożków morskich i rzecznych, da się w fun­
damentach żywcem zakopać. Władze odrzuciły tę ofiarę, (g.)

DZIESIĄTA MUZA.

— Katedra kinematografii. Jeden z  przedsiębiorców fil­
mowych w Ameryce oiiaTował rente roczną 1.000 iuntów u- 
niwersytetowi, który utworzy katedrę kinematografii- Do 
apelu zgłosiły się już uniwersytety: Yale, Harward, Frince- 
town, Chicago, Columbia.

— Eksport filmów amerykańskich. Władze celne amery­
kańskie podały do wiadomości publicznej szereg ciekawych 
cyfr, ilustrujących eksport filmów amerykańskich zagranicą*

Ogólna długość wywiezionych klisz filmowych wynosiła 
w  Toku  1924 osiemdziesiątcztery miliony metrów.

Z tej liczby 14 milj. metrów zakupiła W. Brytania, 7 mil* 
mtr. — Kanada, Australia tyleż. Z kolei największą ilość 
zakupiła Ameryka Południowa oraz Niemcy.

Wartość eksportu filmowego obliczana jest na setki md- 
jonów dolarów.

Przemysł filmowy w Stanach Zjednoczonych zajmuje Je­
dno z pierwszych miejsc co do wysokości i wartości pro­
dukcji.

Rozmaitości.
X  Egzamin polityczny „komsomolców". Członkowie zwią­

zku młodzieży komunistycznej w  Rosji muszą zdawać egza­
miny z politykoznawstwa. Egzaminy te wykasują, źe stait 
zmysłów komsomolców jest poniżej zera.. Na pytanie, kto to 
jest Mac Donald, „komsomolec44 odpowiada: To parlament.

A co to jest pancernik Fotiembin? — To coś z historii 
starożytnej. A kto to był Witte? — Mieńszewifc.

X  „Suchą" Biblia. Wydawnictwo nowojorskie, „Seritn 
ner4s Office",: zapowiada wydanie Biblii oczyszczonej z® 
wszystkich ustępów, w których jest mowa o winie,

Propagandyśći antyalkoholowi w Stanach Zjednoczony^ 
triumfują.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc.. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny; Jerzy .Kruszewski.



*
W dniu 9-go bm. o godz. 2 rano zmarł 

mój ukochany mąż i ojciec ś. p. 3874

Franciszek Goldian
w 61 roku życia, o czerń donosi w ■mu- 
tku pogrążona i stroskana

R odzina*
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, o go­

dzinie 4 popoł. z ul. Chełmińskiej 7.

Obwieszczenie.
pomorska Izba Skarbowa podaje do wiado­

mości interesowanych, że przesyłka i przekazy­
wanie ‘pieniędzy i walorów zagranicę i do w. m. 
Gdańska za pośrednictwem poczty (listó w i prze­
kazów pieniężnych) niezależnie od w grę wcho- 
drącej Vwotr uzależoionem jest od każdorazo­
wego zezwolenia Izby Skarbowej,

Natomiast uprawnienia Banków dewizowyćh 
do przekazy wania zagranicę walut, wpłacanych 
na rachunki zagraniczne z tytułu zobowiązań 
zagranicznych w wypadkach, przewidzianych 
w  §§ 4—10 i 40 rozporz, Minist ę 27. V. 1925 r. 
(Dz. U. Bz. P. nr. 57 poz. 408) nie uległy żadnym 
ograniczeniom. [4002

Grudziądz, dnia 8 września 1925 r.
Prezes Pomorskiej Izby Skarbowej.
W  Państw ow ej Szkuto Budow y  

M aszyn w  G rudslądzu  wakuje posada

praktykanta kancelaryjnego
Z poborami według X  kategorii urzędników 
państwowych. Posada jest narazie kontraktowa, 
wymagane ukończenie gimnazjum lub szkoły 
równorzędnej. Podania wraz z wymienieoiem 
referencyj należy przedłeżyć dyrekcji szkoły do 
dnia 18-go bm. j4C03

P O M O C N IK A  samotnego
z branży destylatorskiej

obeznanego z prowadzeniem książek, dla Urzędu 
Skarbowego Akc. i Monop. P., z dobrym cha­
rakterem pisma i piezącgo na maszynie, poszu­
kuje Fabryka Likierów na Pomorzu. Zgłoszenia, 
podanie pensji i odpis świadectw uprasza się 
do Eksp. Głosu Pomorskiego pod a r .  3962.

tlT I V O L I
W  niedzielę, dnia 13. bm., 
od godziny 6 począwszy:

Zabawa Taneczna
H U B T O W S I A  F U T E R
aż do odwołania sprzedaż detali sto m*. Niezwykła 
okazja do kupna. Ceny konkurencyjoe. Nad­
zwyczaj tanie płaszcze i u tran lir, żak ie ­
cik i in treane etc. Najnowsze modele pierw­
szej jakości, wykonane we własnych zakładach.

Dom Futer Topelsen - Gdańsk
Grosse Wollwebergasse 24, I  piętro. (3999

Sklepu nie posiedam: Przeróbki tanie i dokładnie.

T IY O L I
a t r  c

5882

i - ś S - i n i w i i i i g
i o łaskawego użytku.

Z poważaniem J. EM  G L .

K a  o d p ła tę !!
u b r a n i a ,  p ł a s z c z e ,  s u -  
k n i e ,  s w e t r y  i  b i e l i z n ą  

nabyć można w firmie 3896
S, Rotszuld, Grudziądz

S ta ra  R y n k o w a  3

B A C Z N O Ś C I
Kto na dni bliskie mroźne — zimowe, 
Chce futro lub palto na czas mieć gotowe, 
Niech się uda do pracowni mistrza 

S T E F A Ń S K IE G O  
I tanio i korzystnie odzieje się, — 
a pozbędzie kłopotu wszelkiego.
R ynek n r . 17, wejście z boku. 
Najkorzystniejsza pracownia garderoby 
damskiej, męskiej, wojsk, i urzędniczej. 
Olbrzymi wybór materjałów na palta, 
płaszcze, suknie, garnitury itp. 3813

wszelkiego rodzaju 

szybko i gustownie
m m  wykonuje *W % m

Drukarnia Pomorska.

I
l

Z MAŁYM KAPITAŁEM DUŻE ZYSKI
przenośne aparaty N. A . E. duży i KOK V r i i  I #  I  N
mały o w ł a s n e j  elektryczności dla mJf V 1 f f  I I  I  H  B i  i \  I  l i i

Kinoaparafy różnych typów do miejscowej i o własnej elektryczoości dla: kinoteatrów, 
s z k ó ł, o r g a n i z a c y j  f s t o w a r z y s z e ń  społecznych, i ns ty tucy j  wojsko­
wych, gmin,  s zp i ta l i ,  w i ę z i e ń  i wogóle do miejskiego i wiejskiego użytku.

Wszelkie części do aparatów Pathe. [4001

Konc. Tow. P A T H E - N O R D ,  t t S S f

f lhpriaz oko(° 20 mor*UIBGIA0 gami żiemi, w 
nizinach i na wyż., mały 
lasek (sosny i świerki), za 
nadzwyczaj korzystną ce 
nę donabycia. Zgłoizenia 
do Głosu Pom. nr. 3872p.

S k r a y p c a ^ M
zł do sprzedania Plac 
?.*’ go Stycznia nr. 27 

Perfumeria:

u sprzedania ą 38tio

F O W 9 I
i OPAŁKA, Małe Tarp.no

Okazyjna sprzedaż!
PaKa damskie: Palta męskie:
Sukienne....................48°°
Flauszowe . . . .  55°° 
Zamszowe . . . . 78°° 
Flauszowe nbr«ne folrem . 75°° 
Pluszowe . . . .  .125°°

J es ien n e .................... 2809
UIstrowe . . . . . 38n1 
Flauszowe • • . . . 48##
Flauszowe lepsze . . 68°° 
Czarne marengo . . 5890

Materjały
Flauszowe . . . metr 12s# 
Zamszowe . . . .  19>0 
UIstrowe . . . .  17'°

na palta:
Sukno
Plusz wełn. .  . „ ' 2490 
Plusz jedw. . .  .  42°°

1050
• • • metr IL

S z m e c h e l  i  R o z n e r  S p .  H b c .
Telefon nr. 160.

/ £954
G R U D Z I Ą D Z  J. Wybickiego 2/4.

majolikowe
tanio aa sprzedaż

WPolley
Plac 23 Stycznia 28 
Telefon 780. 4(304

Ważne dla Pań !
Jeżeli Pani pragnie mieć zawsze śnie­
żno-białą, świeżą 1 wonną bieli­
znę. winna Pani używać wyłącznie:

PERB O R O L WENOISCHA f c & j .
lepszy proszek utleniony do prania. 

p rO D flR A I nie zawiera żadnych szko- 
rCnD U nU L dliwych składników i zna­

komicie konserwuje bieliznę. 
PFRRRRM zastępuje mydło chlorek i 
ILIHJUli L sodę, równocześnie pie­

rze 1 bieli.
PFRRRRRI Pr?ewyi8za jakością tego
I LIlIJUllUŁ rodzaju wyioby zagraniczne, 
a jako produkt krajowy, dodatnio wpły­

wa na nasz bilans handlowy.

PERB OR OL botnikowl.^
P H IR n R fll orig nalny tylko e marką 
rCRDUnUL ochronną „D ZW O NNIK" 

do nabycia wszędzio.
Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E

I .  M . W e n d is c h  S a k e .  S p . A k c .
w  T O R U N IU .  (3877

Lacjan Siefkjewicz
F a b ry k a  Fończoch
G rudziądz - ul. G rob low a
(Plac Kąpielowy) Telefoa nr. 284
poleca pończochy F lo r id
(jedw. llorowe), w e łn ia n o  
jedwabne, florowe, damskie, 

męskie i dziecięce.

400 5

» d i *  sŁ ł .  m « s P . A k c .
ódafek-Wrzeszc?, Hauoislrasse 70 — teł- 419*30 j 4M

Posadzki parkietowe / .  O k n a D r z w i
W ew nętrzne urządzenia  

Drewniane domy m ieszkalne—pat.syst

Poszukuje się kupna

w ó z k a  ro c zn e g o
2 kołowego. SZYMCZAK 
Stura 18, hurtownia ty- 
tuniowa 3871

S t o l a r n i a
znaczniejsza, z komplet- 
nemi maś2yoam;t 10 war- 
sTtatów (heblarek) wszel­
kie narzędzia, obszerne 
ubikacje, nadająca się Uk- 
żś i dla stelmacha lub kę- 
łodzieja, korzystnie do 
wy dzierżaw ie nią. 
Łaskawe zgiosz. do Gło­
su Pom. pod nr. 4006p.

> p*‘? ° <
Rutyoowany

KSIĄŻKOWY
k o r e s p o n d e n t

z znajomością języków 
nowoczesnych poszu­

kuje posady. Oferty ldó 
Głosu Pom. nr. 3869p.

Bziewcz!iDa,n‘d o ';
mocy w domu. potrzebna 
natychmiast Dąbrowska, 
Mało Groblowal0/13,IIp

Postukuje się natychm.

dziewczyny
do prac domowych^ z 
dobremi świadectwami, 
Zgł- Groblowa 2/4, lip .

Bławatnik
z 6 leU jia  p rak ty k ą , p o s iu k  
P O S A D Y ,  od  15 w rzo? ń la  
lu b  od  1 p a źd z ie rn ik a . Ot. 
u p ra s z a  sk ład ać  p o  i ’ „ B ł A  
W  A T N I Iv “ o r. » 1 7 i do  C. B  
E s p r e s s ,  B y d g o s z c z  &820

Czeladników stolarsk.
poszukuje Dombrowski 
-,lica Wybickiego nr 44

BANK LUDOWY
fVi a9i s P- b odpowiedzialn. nieogi. T .T*l. *21. Ztkłoiovn y  w rokn 1 8 Toi-
G R U D Z IĄ D Z , Ul.  JAs. W ybick iego  91.

Z a ła t w ia  slecen ia bankowe, 
Prsyjnm je w k ład k i onzezędn. 
i opr oeentowajc w edł. a m owy

Z a k a p u j e  I s p r z e d a j e
waluty zagraniczne, zło­
te, srebrne i papierowe.
U d z ie la  pożyczek :

na w eksle — na podkład złota  
i srebra  i w rachunku  bieżącym

Ogłaszajcie w  Glosie Pomorsk.

Hotel Królewski Dwór
Rynek nr. 3-4 Telef. 323 v 76

Ekonom: Bronisław Kraski.

P. T. Szan. Publiczności miasta i okolicy z okazji 
otwarcia sezonu zimowego w Teatrze Miejskim po­
leca w  czasie poteatralnym swe pieknie urządzone 
lokale, jak również wyborowe po t r a wy  i napoj e .

•x* KONCERr ARTYSTYCZNY.
Kuchnia ciepła do godziny Val w nocy.

36851

Poszuk. xarae wtarsccj
uczciwej dziewezyay
do daieci z dobremi 
świadectwami Szulęowa 

Toruńska 7. |3S80

M w n k « u 2 « i
P o s tu k u ję  w  g łó w n e j u licy

mieąz kania
2— 3 p o k o jo w e g o  z  kuchn ią  
iu r z ą d s e n ie m  gaTowena n a -  
rta jacego s ie  a l a  p rak ty k i  
dea^y styo -n e j. Z g ło s te n ia  
u p ra s z a  D t i ig ie le w s k i ,  lek .  
d en t^ T irp n o , N o w o w ie ja k a B

Wielka sensacja dla Grudziądza!!!
7 |/|||rt T m  TB Olbrzymi dramat erotyczny p. t.:

A P O L L O )  W I A R O Ł O M S T W O
t n i  ■  m F  ■ ■ ■ l i r  // przygody piekoei kobiety w sidłach paakarza-donźuana.

Potzatek*. 6‘10 i 8 :

przygody piękoej kobietj w sidłach paakarza-donźuana.
W roli główDej* M ar ja K orda , W ern e r K raus.

Nadprogram: W eso ła  kcm edja pełna hum oru i śmiechu  
Y A R I E T E .  3979 Y A R I E T E .

'S'
.9* M 

• ® 

o 9
'“2s  a.

% *  
p  ^
-  sp
^ n,

P o k ó j  dla 1 lub 2 
osób, wygodnie umcbl.t 
natychm do wynajęcia 
przy ul. Lipowej 34vIp .
drzwi 8 weiśc. iS«bissk(e9«

Mieszkanie
do nabyca Ogłoszenia
przyjmuje Stara nr. 11 

ptro. (387f

m m  wycnowaoir

K to udziela lekcji 
S T E N O G R A F J i

polskiej i niemieckiej ? 
Łaskawe zgłoez. do Gło­
su Pom. pod nr. 3996.

C Z 9 u b y 3
Uaiewaźaia
zg u b io n *  d n ia  «. IX ,  14*23 r .  
nę, qa misko Aneta k Stefan 
Gmina Gruta.

p es wilk ua 
-  wabiądy gii

jVHąsan“ zą zwrotem k 
śztów oddać Dieaii 
ulica Chełmińska nt.

STENOGRAFJI
wyucza wszystkich bas-
płatbłe Ustównie: -In­
stytut Stenograficzny,
Warszawa. Mokot,o w s^ą 39

Administracji! czasopuma

"Strażnica Bałtycka«
podaje do wiudtiności. t t  
w zuhążku z wydaleniem 
byłego akwizytora Jani 
Hotofilszyna, do przyj* 
mow. ogłoszeń mkasow. 
gotówki or»z prenumeraty 
do pasąego.pisma udowa- 
żniliśmy przedstawicieli
Sgaaeil Powszechnej

w Grudziądzu  ̂ w osobis 
kier. tejże p. IdajUStiegO. 
,Słrążn'ca Bałtyclc*'
Grudziądz 3998

Pokój omebl.
z całkowitęm utrzym, 

Wydaję także
obiady i kolacjo
po przystępnych cepącb 
u l. ł f t y n ś k a  u r. 9

Obelgę TTMsa.
skiei, ninie-szeiD odwołują 

Gortrudą Jałt

Baczność!
Fotografje

p a s z p o r t o w e
w pół godzinie 3870

Zaktai latagrafiężay,
3-go Mała 10.
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JBEHEGN11RA
i B » n v  i wypr£»Ł>ową^i\ 
nrodąk do  o d ą w i* t «n iA  
t W y d e lik a c a n ia  -e*X y  

w y ro b u  M g  J a n a  
s » * n * I a  3871

■liteka MOd Łaląibiem
Grudziądz, Rynai*
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